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PRENUMERATA WYNOSI:

miesięcznie korony. za dwufazo­
wą doet. do dolna deptam się <SO h.

Esi p r o w in c j i :
tocznie 26 i. 40 h. z 2-krolej wys. 32 k. —li. 
kwartał. 6 . 60 „ , , 8 , —,
ISteslęr.Z. 2 20 , 2 , 70.
W Niemczech: miesięcznie 4  kor. 
W innych krajach „ . 6 .

Każda zmiana adresu 4 0  h. w y c l i o d s i  fg  r * i w * y  d i i e n n i i * -

Za 1 wiersz petitowy albo jesro miej- 
sco 20 ii., nadesłane wiersz gar­
mondem 80 h., maie ogłoszenia za 

wyraz 6 h., Baj mnie j 60 h.

Numer pojedynczy:
We Lwowie . . . 6  h.
na prowincyi . , . 8  ,

Adres: „Słowo Polskie1' 
Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 17.

TEŁErOSI łU.

Reorganizacja komitetu centralnego.
E ine Meine, ab er nette Oesellsehaft zebrała się 

wczoraj: bardzo i jeszcze bardziej szlachetnie uro­
dzeni reprezentanci sfer uprzywilejowanych, obok 
nich (nie wiedzieć, po co i na co), garstka le­
wicy sejmowej — wszystko to zaś razem sklejone 
w formę komisyi, powołanej przez Koło sejmowe pol­
skie dla zmiany regulaminu komitetu centralnego.

Przewodniczył obradom lir. Stadnicki Stanisław 
i wyczerpano niemało swady w dyskusyi nad pro­
jektem, przedstawionym przez dra Skałkowskiego, 
jak gdyby istotnie warto było tracić czas i słowa 
dla celu z góry niemożliwego do osiągnięcia.

Bo o co szło tum? O ocalenie do cna spró­
chniałej nawy komitetu centralnego, o połatanie 
ciężkich uszkodzeń, jakie poniosła, zapuściwszy się 
na bystre fale szlacheckiej polityki.

Ostatecznie uchwalono następujący regulamin:
§. 1. Celem obrony interesów narodowych przy 

wyborach do Rady państwa, tudzież przy wyborach 
sejmowych, utworzony będzie za inieyatywą polskiego 
KoJa sejmowego, ceutralny komitet przedwyborczy 
z siedzibą we Lwowie, według postauowień §§. 3 i 9 
lego regulamiuu.

§. 2. Zadaniom centralnego komitetu je s t  prze­
prowadzić wybór ja k  największej liczby postów, do obo­
zu narodowego należących, bez względu na ich zapatry­
wania polityczne.

Ponieważ dla skutecznej obrony praw narodo­
wych i interesów kraju, je s t  niezbędne, aby wszyscy 
reprezentanci narodu naszego w Radzie pańs tw a two­
rzyli jedno solidarne Kolo polskie, przeto centralny ko­
mitet przy wyborach do Rady państwa, popierać będzie 
tylko tych kandydatów, którzy uznają, potrzebę solidar­
ności Kola polskiego.

§. 3. Podczas ostatniej sesyi każdej kadencyi se j ­
mowej, wybierze Koln sejmowe 12 czloniców centralne­
go komitetu i sześciu zastępców.

Wybrani przez Kolo sejmowe członkowie komitetu 
ukonstytuują się, wybierając ze swego grona przewo- 
daiczącego, dwóch jego zastępców i dwóoh sekretarzy.

§. 4 Jeżeli który z wybranych przez Kolo se j­
mowe członków komitetu wystąpi, lub s tale przestanie 
brać udział w pracach  komitetu, powoła w jego miej­
sce prezes kom ite tu ' jednego  z zastępców, przez Koto 
wybranych.

§. 5. Miejscowo komitety przedwyborcze dla ku- 
ryi mniejszej własności, miast, Izb handlowych i wię­
kszej posiadłości, tudzież dla powszechnej klasy wybor­
ców, utworzone będą w całym kraju , za inieyatywą 
centralnego komitetu.

W tym celu powoła komitet centralny do nkeyi 
osoby wpływowe w chwili, którą uzua za stosowną. 
Sposób utworzenia komitetów miejscowych i liczbę 
członków określą iustrukeye, przez centralny komitet 
uchwalone.
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MUSZ
PO W IE ŚĆ .

— Nie wiem, co się stanie — mówił dalej eo- 
rączkowo Brodowicz —  ale to jedno wiem, że obie 
te kobiety, dla których miałom być sumiennym opie­
kunem, nie mogą poniość żadnej straty... żadnej !... 
choćby kosztem życia jednego z nas. Rozumiesz, 
Henryku?!... Życie głupstwo, ale honor i sumienie 
zostać muszą czyste, jak dwie łzy.

— Zostaną, ojcze —  zawołał Henryk z siłą.
— Jeżeli wybije ostatnia godzina —  mówił 

wolno Brodowicz dalej, wpatrując się w światło 
lampy — jeżeli już stanie się, co się stać musi, 
wówczas pamiętaj, że obowiązkiem twym będzie na­
prawić błędy ojca: ożenisz się z Kamilą, a matkę 
weźmiesz do siebie.

—  Bądź spokojny ojcze, uczynię to... przysię­
gami... tylko ty mi, mój dobry, nie zabijaj się ponu- 
remi myślami. Do tej ostatniej godziny, o której 
mówisz, jeszcze daleko...

— Blisko... o, bardzo blisko.
Tu przymknął stary powieki i znów popadł 

w chwilową zadumę, w końcu zapytał -
—  Na czem stanęło z Wo]nowskim?
— Przyjedzie po odpowiedź w sobotę...

§ 6. Zaraz po ukonstytuowaniu komitetu miej­
scowego, należy zawiadomić o tern komitet centralny.

Przy ukonstytuowaniu wybierze komitet miejsco­
wy z grona swego komisyę wykonawczą, która za ła­
twia czynności potoezue i przeprowadza uchwały pei- 
uego komitetu.

Liczbę członków km.nsyi wykonawczej oznaczy 
instrukeya centralnego ko miłe tu.

§. 7. Zadauiem miejscowych komitetów je s t  wziąć 
in ic ja tyw ę w akcyi wyborczej i dążyć przy wyborach 
do togo samego celu, który wealug §. 2 tego regula­
miuu je s t  zadaniem centralnego komitetu.

Obowiązkiem przeto każdego komitetu miejsco­
wego je s t  mieć zawsze na  oku interes narodowy i-dą- 
żyć do tego, aby wszyscy wyborcy, do nasze j narodo­
wości należący, połączyli się, celem poparcia kandy­
data  komitetu, bez względu na rozmącę ich zapatryw a­
nia polityczne.

§. 8. P rezes centralnego komitetu zwoła do Lwo­
w a zjazd delegatów komitetów miejscowych, wy oranych 
przez komitety, według postanowień instrukeyi.

Na zebraniu delegatów przewodniczy prezes cen­
tralnego komitetu, a  członkowie tegoż biorą udział 
w zebraniu.

§. 9. Zebranie delegatów wybierze dziesięciu 
członków centralnego komitetu, a uzupełniony tym w y­
borem komitet centralny powoła jeszcze do składu 
swego najwyżej dziesięciu członków.

Tak  wybrani przez zjazd, ja k  powołani przez ko- 
optacyę członkowie komitetu centralnego wchodzą staie 
do jego składu.

§. 10. Komitet centralny wybierze z grona swego 
komisyę wykonawczą, której liczbę członków sam 
oznaczy.

Komisya ta  załatwia czynności bieżące, a  w n a­
głych wypadkach naw et sprawy, do pełnego zebrania 
komitetu należ jce, o czem zdaje spraw ę n a  najbliż- 
szem posiedzeniu komitetu.

§. 11. Komitet centralny urzęduje przez całą ka- 
deneyę sejmową.

Także miejscowe komitety, utworzone za inieya­
tyw ą centralnego komitetu, urzędują  przez cały czas 
sejmowej kadencyi.

Jeżeliby przed zamknięciem lub rozwiązaniem 
Sejmu nie został dokonany wybór członków komitetu 
przez Kolo sejmowe, urzęduje istniejący komitet cen­
tralny, dopóki nowy wybór nie nastąpi.

§. 12. Komitet centralny może wchodzić w ukła­
dy z innemi orgauizacyami wyDorczemi, w k raju  n a ­
szym istniejące cni.

§. 13. Członkowie centralnego komitetu przed­
wyborczego nie mogą należeć do żadnej organizacyi 
wyborczej,  nie uznającej postauowień tego regulaminu, 
przez Kolo sejmowe uchwalonego.

Postępowanie przy  wyborach do R ady p a ń stw a :

§. 14. Przy wyborach do Rudy pańs tw a cen tra l­
ny komitet przedwyborczy weźmie pod rozw agę ,  które

osoby powinny być wybrane posłami, dia skutecznej 
obrony interesów kraju  i u trzym ania łączności między 
Sejmem, a reprezentacyą kraju w Raozie państwa.

Komitet centralny może przeto proponować komi­
tetom miejscowym odpowiednie kandydatury .

§. 15. Komitety miejscowe powiatów i miast, 
tworzących jeden okręg wyborczy, porozumiewają się 
między sobą ,  celem przedstawienia jednego kandydata  
a a  posła tego okręgu.

Postępowanie przy takiem porozumiewaniu się 
komitetów miejscowych oznaczy instrukeya, w ydaua 
przez komitet ceutraluy.

§. 16. Komitety miejscowe donosząc ceutram em u 
komitetowi o przebiegu akcyi wyborczej,  oświadczą się 
także co do ewentualnej propozycyi komitetu cen tra l­
nego, uczyuionej im 'w myśl §. 15.

§. 17. Komitet centralny orzeka o zatwierdzeniu 
przedstawionych mu przez komitety miejscowe kandy­
datów na posłów do Rady państwa.

Jeżeli komitet ceutralny przedstawioną mu kau- 
dydaturę uw aża za  n ieodpowiednią, m a prawo za tw ie r­
dzenia odmówić. Decyzya komitetu centralnego podaną 
będzie do powszechnej wiadomości.

Komitet ceutraluy ma prawo wysiać delegatów 
ze swego grona, lub mianować ich z pośród miejsco­
wych obywateli, celem czuwania nad akcyą wyborczą 
i przeprowadzenia kandydatur , przez komitet centralny 
zatwierdzonych.

Postępowanie przy wyborach do Sejm u:
§. 18. Przy wyborach posłów do Sejmu, komitety 

miejscowe podają do wiadomości centralnego komitetu 
kandydatów i zdają sprawę z akcyi wyborczej.

Komitet centralny orzeka u przyjęciu do wiado­
mości przedstawionych mu kandydatur  do Sejmu i uchw a­
łę swoją ogłasza.

Odmawiając przyjęcia do wiadomości przedstawio­
nej kandydatury , komitet centralny obowiązany je s t  po­
wody takiej uchwały przesłać komitetowi miejscowenni-

§. 19. Jeżeli w komitecie miejscowym nie może 
dojść do porozumienia co do osoby kandydata , komitet 
centralny wysiać może swego delegata, którego s ta ra ­
niem będzie dążyć do tego, alty komitet miejscowy speł­
nił swoje zadanie, wskuzane §. 7 tego regulaminu.

§. 20. W tych okręgach wyborczych, w których 
wybór kandydata, należącego do obozu narodowego, jest 
wątpliwy, centralny komitet dołoży wszelkimi starań, 
aby bez względu na zachodzące różnice zapatryw ań 
politycznych, wszyscy obywatele obozu narodowego po­
pierali kandydaturę,  przez komitet miejscowy posta­
wioną, a przez komitet centralny do wiadomości przyjętą,

Oto ów sławetny projekt, owe kadzidło, którp 
wskrzesić ma nieboszczyka. Trzeba istotnie mieć takie 
zaufanie do cudowności, jakiem zawsze celowała nasza 
szlachta, aby choć na chwilę przypuszczać, że po­
dany powyżej projekt wetclmie w zwłoki centralnego 
komitetu nowe życie.

Tak! Są to dzisiaj już tylko zwłoki. Komitet

— W sobotę?... Dobrze, niechaj będzie w so­
botę. Innej odpowiedzi nie usłyszy nad tę, którą 
już dałem.

— Ty go ojcze nienawidzisz.
—  Tak.
—  Dlai-zego?
—  Mógł mi dopomódz i nic dopomógł. A czy 

wiesz dlaczego?... Dlatego, żeby po moim trupie dojść 
do swych brudnych, pospolitych celów.

—  Ty go ojcze zbyt może srogo sądzisz.
—  Nie. Ale choćby i tak było, to przecież uio 

cierpię go. Człowiek to z innej ulepiony gliny, ni­
żeli ja. Wilk i pies bardzo do siebie podobni, 
a przecież jeden nie znosi potu drugiego. My obaj 
pracujemy w pocie czoła, a przecież praca jego jes t  
mi wstrętną. Jemu jednemu dobrowolnie fabryk 
moich nigdy nie sprzedam.

Skrzywił się, jak gdyby go coś w piersi zabo­
lało, przymknął powieki i umilkł. Henryk siedział 
kilka ininut jeszcze bez ruchu i przyglądał się ojcu, 
a gdy zauważył, że stary poczyna coraz spokojniej 
oddechać, jakby zapadał w drzemkę, wstał i na pal­
cach wyszedł z pokoju.

VI.
Przez trzy dni obchodził Brodowicz swe mie­

nie, zaglądał w każdy kąt, wydawał spokojnie zle­
cenia, rozmawiał przyjacielsko z ludźmi, a wieczo­
rami zamykał się w swym gabinecie i pisał. Henryk, 
widząc spokój na jego twarzy, pocieszał się w duchu, 
że ojciec oswajać się poczyna z koniecznością sprze­
daży majątku. Wojnowafii przyrzekał im obu korzy­

stne stanowiska, więc sprzedaż fabryk na takicli 
warunkach nie .wydawała mu się zbyt przykrą.

— Bo i cóż się ostatecznie stanie? — myślał. 
Będziemy7 obaj pracowali jak dotąd, z tą  tylko różni­
cą, że spadną nam wszystkie kłopoty z głowy, nato­
miast dochody nasze niestałe zmienią się na mniejsze 
ale pewne i stałe. Ojciec oswoi się z czasem ze swą 
nową rolą, uspokoi, i to, co od młodości umiłował, 
będzie posiadał i nadal. Prawda, że nowa rola wyda 
mu się z początku przykrą, ale już moja w tem 
głowa, aby przy układaniu kontraktu kupna i sprze 
dąży zastrzedz mu możliwie największą swobodę 
działania. Zresztą wymówię sobie jeszcze i to, żo 
Wojnowski ze wszystkiein do innie będzie się odno­
sił, tak, iż ojciec nawet nie poczuje ręki zwierzchnika 
nad sobą ani jego chwilowych kaprysów. Otoczę go 
opieką, usunę mu wszelkie ciernie z przed nóg i uczy­
nię wszystko, co tylko w mej mocy, aby ostatnie lata 
życia spływały mu spokojnie i bez troski.

Tak rozmyślał Henryk i czuł się szczęśliwym 
z roli opiekuna, która mu miała przypaść niebawem 
w udziale a która rozniecała w nim po raz pierwszy 
w życiu tlejącą gdzieś na dnie duszy energię, siłę 
woli i skłonność do wielkich ofiar i poświęceń. To, 
co na dnie duszy jego kiełkowało dotąd w zarodku, 
zdawało się powiadać:

— Nic obawiaj się niczego: jeżeli zażądają od 
ciebie pracy nad siły, przymusisz się i wydasz ją  
z siebie; jeżeli cię upokorzą, ty imokorzysz ich mil­
czeniem, wytrwałością i uczoiwein postępowaniem...

(C. d. n.).
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centralny został pogrzebany. Sam zabif się w opinii 
kraju, uprawiając pod płaszczykiem patryntycznym 
samolubną politykę, zapełniając Sejm przedstawicie­
lami jednego tylko stanu — wbrew woli wyborców, 
często przeciwko ich woli, niekiedy nawet przy użyciu 
krwawych gwałtów.

Wic dziwnego, że panom hrabiom, ich satelitom 
chciałoby się nadal spożywać slodkio owoce, które 
dojrzewały dla ni-*h na drzewie komitetu centralnego, 
ale do tego drzewa kraj przyłożył siekierę i jeden 
dziś tylko słychać okrzyk: Precz z komitetem cen- 
trnln\ m ! Niech go sobie „panowie bracia" tworzą dla 
większych posiadłości, tego nikt im nie wzbrania — 
od miast jednak i gmin wara,!

Dziwi nas też niepomiernie, że na wczorajszy 
koiiwentykel przybyli poslowm postępowi. Wprawdzie 
na zebraniu urząrlzonem przez nich potem tegoż 
dnia, zapadia uHiwała ziewania z komitetem cen- 
irnlnym —  ale też tein trudniej pojąć, co mogło ich 
skłonić do wmięszania się w dyskusję nad reformą 
lego komitetu, z którym nic me alicą mieć wspól­
nego.

Nie to jes t  chyba droga do omawiano] tak ży­
wo w ostatnich czasach koncentracja wszystkich ży­
wiołów postępowcy eh. Kto na seryo dąży d > tej kon­
centracja, nie powinien paktować z unią konserwa­
tywną, a wrszakże ona to w'czoraj 
swój komitet centralny.

roorganizowala

Uniwersytet ludowy.
( Oryginalna korespondeneya Słowa Polskiego).

W iedeń, 10 lipca.
(JK .)  Tymi dniami ukazało się sprawozdanie 

naczelnego komitetu, urządzającego w Wiedniu i oko­
licy (Ausnya dolmi) wykłady pod nazwą kursów 
uniwersytetu ludowmgo. Sprawozdanie to zawiera 
wykazy cyfrowe, dotyczące rozwoju tej instytucji, a 
wynika z nich, że zainteresowanie publiczności po­
wyższymi wykładami wzrasta z roku na rok.

W  ubiegłych półroczach szkolnych 1899 i 100G 
liczba słuchaczy wynosiła 9504, wzrosła więc w po­
równaniu do roku poprzedniego o 2300 czyli o 23 
słuchaczów na każdy pojedyńezy kurs. Zwłaszcza 
w Kołach robotniczych zauważyć się daje chęc ko­
rzystania z nauki, udzielanej przez uniwersytet.

Gdy bowiem w roku zeszłym liczba kart  ro­
botniczych, udzielonych członkom stowarzyszeń prze­
mysłowych (Gewerbschaftskarten) nie prz.ckroczyła 
liczby 2091, obeunie korzjstało ze zniżki, udzielanej 
robotnikom zorganizowanym (Arbeitskarten) 3650 
słuchaczów obojga płci.

Sfery w o j s k o w e ,  zachowujące się początkowo 
względem uniwersytetu ludowego z wyraźuem niedo­
wierzaniem, korzystają zeń również. Jak  wykazuje 
Sprawozdanie, liczba kar t  wojskowych z odpowiednie- 
mi zniżkami (M ilitdrkarten) wzrosła w bieżącym roku 
szkolnym z 38 na 102.

Jeszcze pomyślniejszy rozwój objawia się w kur­
sach, udzielanych na prowincyi (Kursę a,if dem L a n ­
do). W r. 1898/99 liczba słuchaczy prowincjonal­
nych wynosiła 2.664, zaś w r. b. zapisanych słucha­
czy było 6.872.

Doskonałym okazał się pomysł austryackicgo 
towarzjrstwa dla hygieuy (Oesterreichische Gesellschaft 
fu r  GesundheiUpfiege), proponujący specjalne kursy 
hygieny dla kobiet {Kursa fu r  Frauenhygiene). Li­
czba dziewcząt i mężatek, korzystająca z tych wy­
kładów, już w tym pierwszym roku próbnym dosię­
gła wysokości 910 słuchaczek.

Ogólna liczba słuchaczów obojga płci, korzy­
stających z uekiadów uniwersytetu ludowego w W.c- 
duiu i okoli y, wynosiła w r. b. 15.876.

Koszta urządzania wykładów pokryto częściowo 
z subwencyi ministerstwa oświaty, wynoszącej ro­
cznie 14.000 koron, częścią zaś z dobro wolny di 
datków osób prywatnych, rozmaitych stowarzyszeń 
i z opłat za karty wstępu. Sejm dulno-austryacki 
po raz pierwszy w r. b. uwzględnił petycyę uniwer­
sytetu ludowego, ale wydzieli! mu sumę zbyt niską, 
bo tylko 2.000 koron, tak, że wszystkie koszta nie 
mogły zostać poKryte i deficyt wynosi w r. b. 1.600 
koron. Zyskujemy jeden dowód więcej, jak przyjaźnie 
względem szerzenia oświaty ludowej usposobioną jest 
klika, dzierżąca w tej chwili ster rządów w Kie­
dom. GdjT na rozmaite cele klerykalnc pizeznacza 
setki tysięcy guldenów, na uniwersytet ludowy zdo­
bywa się ledwie na 2.000 koron!

Pozycye dochodu przedstawiają się następująco: 
Karty uprawniające do słuchania wj kładów (Eintm ts- 
gelder) przyniosły 26.077 koron, programy wykładów 
12.966 k. Doliczywszy do togo subwencyę rządu 
i datki prywatne, ogólna suma dochodu wyniesie 
56.18o koron. Ponieważ zaś wydatki pochłonęły z te­
go 36.285 k., więc przy zamknięciu rocznego bilansu 
dnia 31 maja i . b. pozostało w kasie uniwersyteckiej 
19,899 koron i 35 hal.

W przyszłości postanawia naczelny komitet li­
czyć się więcej z nadzwyczajnem zamiłowaniem pu­
pilki wiedeńskiej odnośnie do muzyki, które objawiło 

wyraźnie przy tegorocznem próbuem zaprowa­

dzeni il kursu historyi muzyki (docent dr. Dictz). 
Wykłady te cieszyły się stosunkowo najliezniejszein 
i nninUmejszem audyteryum. Po każdym skończonym 
wykładzie nie było k  ńca ożywionym, ściśle rzeczo­
wym dyskusjom i docent dr. Diotz, zasypywany był 
prośbami o wyjaśnienie tego lub owego punktu re­
feratu.

Sprawozdanie wzmiankuje nadto o konlrakcie, 
zawartym przez uniwersytet z nakładową firmą księ­
garską B. G- Tenbnera w Lipsku i W lednin, mocą 
ktorego firma ta  podejmuje się wydawnictwa central­
nego organu oświaty ludowej w Austryi (Zentralhlatt 
fiir  Yolkshildungswesen), redagowanego przez komi- 
syę, wydelegowaną z łona tutejszego uniwersytetu 
ludowego.

W skład jej wchodzą, jako naczelny redaktor 
docent fizyki dr. Ant. Lampa, a nadto historyk do­
cent dr. Ludw. Hartman, pełniący równocześnie obo­
wiązki sclumtirza uniwersytetu ludowego, dalej — 
prof. dr. Wettstein, prof. dr. Gruber i prof. dr. Wi- 
chner. Kontrakt zawarty został na trzy lata. Organ 
wychodzić będzie raz na miesiąc a treść jego obej­
mie zarówno wszystkie kwestye aktualne, jak  bie­
żące notatki, dotyczące stanu i rozwoju oświaty 
w szerokich masach publiki. Pierwszy numer ukaże 
się 1 listopada b. r.

W ten sposób sława insfytucyi wykładów lu­
dowych, przeszczepionych z Anglii przed pięciu lat 
zaledwie na grunt wiedeński, okazuje się słusznie 
uzasadnioną. Służyć ona może w toj chwali, jako 
wzór, do czego doprowadzić może energia i poświę­
cenie ludzi dobrej woli. Rozpocząwszy prawie bez 
żadnych środków muteryalnych — ma już za sobą 
wszystkie dane przyszłej pomyślności. Rząd ją  po­
piera, instjtucye prywmtne, bogaci mecenasi, co je ­
dnak najważniejsze — zyskała sobie popularność u 
tych, dla których została stworzoną. A o to przecież 
chodzi w pierwszym rzędzie. Publiczność potrafi cza­
sem ocenić i uznać pracę łużoną, dla jej dobra.

Z podróży do Chin.
Hongkong.

Po zwycięskiej wojnie Anglików z Chinami, 
spowodowanej przemytnictwem opium, przeszła obe­
cna kolonia Hongkong, porożona u ujścia rzeki Czi- 
king, w' r. 1842 w posiadanie tych pierwszych, a już 
w rok później uznaną została przez młodziutką pod­
ówczas królowę Wiktoryę za samoistną kolonię ko­
ronną. Obszar jej wynosi 83 kim. kw., z których 
trzy czwarte przj pada na wyspę Hongkong, od któ­
rej cała kolonia otrzynuda swą nazwę, reszta zaś na 
kilka małych nie/umoszkałyeh wysepek, jak :  Stonc- 
cutters-, Grecn-, Appleciiow-, M łPlalci Ronud-Island, 
tudzież na mały, bo zaledwie 3 klin. kw. mierzący 
nadbrzeżny skrawek lądu stałego „Kowlooir" (od­
dzielony wąskim kanałem od głównej wyspy), two­
rzący niejako przedmieście kolomi.

Wyspa Hongkong przedstawia się jako nieprzy­
stępna granitowa skała. Długość jej wynosi 10, sze­
rokość 6, zaś obwód 20 kwadratowych mil angiel­
skich. Północna część wyspy oddzieloną jes t  od lądu 
stałego kanałem, którego szerokość naprzeciw 
wzmiankowanego powyżej Koowlon wynosi milę an­
gielską. Kamil ten, zwężając się we wschodniej swej 
stronie do niespełna 500 metrów, tworzj wtymrwuly, 
obszerny i bezpieczny port, nad którym zbudowali 
Anglicy szybko wzrastające miasto, na cześć królo­
wej Vietoria nazwane. Nazwa ta bywa tylko urzę­
dowane używana, powszechnie bowiem pod nazwą 
Hongkong rozumie się miasto a r.ie wyspę. Nazwa 
ta pochodzi z chińskiego Hiung-kiang t. z. „słodkie 
wody“.

Miasto Vietoria, położone amfiteatralnie w po­
łudniowej stronie przystani otoczone od strony lądu 
stromo wznoszącemi się skalami położeniom swem 
przjponn.ia zupełnie Gibraltar. J e s t  ono siedź.bą 
angielskich wl dz rządowych na wschoduio-azyaty- 
ckich wodach, jak  niemniej centrem żeglugi w ty cli 
stronach. Klimat tutejszj, zwlaszi za w poi ze le­
tniej — od kwietnia do października — jest nie­
zdrowy, zaś północno-wschodnie wiatry (nionsuny) 
w zimie, wywołują liczne choroby organów oddecho­
wych. Do chorób tych przyczynia się przeważnie 
niejednostajna zmienność temperatury. \V styczniu 
n. p. różnica temperatury wynosi czasami wr jednym 
dum 18°, podczas zu.iy w r. 1876 termometr w mie­
siącu lutym wskazywał przeważnie 5° C., a pewnej 
nocy Otworzy! się na 2 cm. gruby lod, przyczem 
musimy wziąć pod uwagę, że Hongkong leży w stre­
fie gorącej, oraz, że jako wyspa powinien posiadać 
łagodny klimat morski. Ludność całej kolomi wy­
nosi okoto 230.000 mieszkańców, w tein 4.500 Euro 
pejczyków i Amerykanów', resztę stanowią Chińczycy, 
Malaje, Indusowie itd.

Zarząd kolonii spoczywa w ręku gubernatora, 
któremu dodaną jest t. zw. rada egzekucyjna składa­
jąca się z 6 członków. Ciało ustawodawcze składa 
się z 6 najwyższych urzędników kolonii, oraz 5 in­
nych czlonkow, z których 3 na wniosek gubernatora 
mianuie korona (pomiędzy którymi znajduje się za­

zwyczaj jeden Chińczyk), jednego członka wybie­
rają sędziowie pokoju, a jednego Izba handlowa.

Rada e rzekucyjna (Exccutive Gównem) składa 
się z komenderującego generała, kolonialnego sekre­
tarza, naczelnika, fiskusu (Attorney-General), szefa 
finansów (Trcasttrtt), naczolnika urzędu pomiaru 
'(jlfur*myor-GenOiU) i szefa policji. Wszysgy ci urzę- 
dui y są zarazem członkami ciała ustawodawczego 
(Legislalire Council).

Prócz urzędów, na czele których stoją powyżsi 
urzędnicy, są jeszcze inne samodzielne wyższe urzę­
dy kolonialne jak :  departament rob 'J  publicznych, 
urząd sanitarny, urząd ksiąg gruntowych, cłowy, 
portowy7, urząd mający zadanie zalesienia wyspy, 
wreszcie urząd pocztowy i telegraficzny. Z władz 
sądowych istnieją: wyższy sąd, sąd morski i sąd 
policyjny, w połączeniu z którym pozostają urzędy 
policyjne i zorzą 1 więzienia, na czele którego stoi 
generał, Z dostojników kościelnych mają w Hong­
kongu dwaj biskupi swą siedzibę, a to katolicki i 
anglikański. Oprócz tego liczne towarzystwa misjo­
narskie nmją tu swą siedzibę.

Dla celów oświaty istnieją liczne szkoły, z tych 
16 zupełnie wolnych od opłaty, utrzymywany cli ko­
sztem rządu kolonialnego, 55 subwencjonowanych 
szkółek przez rząd angielski i 10 istniejących przy 
towarzystwach misyoiiarskich. Szkoły te podlegają 
nadzorowi inspektora szkolnego. Językiem wykłado­
wym jest angielski, portugalski i trzy chińskie n a ­
rzecza. Liczba uczęszczających do powyższych szkół 
dzieci wynosiła w r. 1888 — 6037. Opiócz tego po­
bierało 2500 dzieci Chińczyków' naukę w szkołach 
prywatnych, nie podlegających nadzorowi inspektora.

Zakładów humanitarnych liczy Hongkong kil­
kanaście jak :  4 szpitale, 3 zakłady dla nieuleczal­
nych, 2 domy podrzutków', 8 ochronek dla dzieci itp.

W roku 1887 wynosiła ogólna suma dochodów 
1,427.486 dolarów', zaś wydatków 2,023.002 dok, 
w wydatkach z największą kwotą figuruje pozycja 
na nadzwyczajne wydatki i na wzmocnienie fortyfi­
kacji  (475.147 dok). Wydatki na szkoły wynosiły 
43.071 dok Dochody stanowią opłaty za wodę, oświe­
tlenie i t. d., podatek dochodowy (13 prc. całego do­
chodu) i gruntowy przeważnie zaś, bo p r z e s z ł o  
60 prc. d o c h o d ó w  s t a n o  w i ą l i c e n c j e  z a  
s p r z e d a ż  o p i u m.

Wprawdzie kolonia nie utrzymuje wielu urzę­
dników, jednakże place ich są wysokie. Płaco te 
wynoszą rocznie w dolarach: gubernatora 28 809, se­
kretarza kolonialnego 7,200. naczelnika urzędu po­
miaru 6.210, szefa, fiansów 9.600, naczelnika urzędu 
sanitarnego 2.948, komendanta portu 4.800, prezy­
denta sądu 12.000, szefa pulicyi 5.040, inspektora 
szkolnego 3.804, naczelnego lekarza 6.168, biskupa 
(angl.) 5.000, jego sufragaiut 3.810. naczelnego poczt- 
mistrza 4.320. Jcueral-zarządca więzienia prócz swej 
płacy od rządu angielskiego pobiera 3260 dok, oraz 
wolne pomieszkanie, płaca niższych tuzędników wy­
noszą od 1.000 do 3.500 dolarów. Place nauczycieli 
szkól odpowiadających naszym ludowym — s ł u  
c h a j c i e n a u c z y c i e l e  g a l i c y j s c y  — wynoszą 
2.400 dolarów rocznie.

Ruch handlowy jest olbrzymi, jakkolwiek nie 
da się dokładnie cyfrowo obliczyć, gdy i Hongkong 
stanowi port wolny, nie istnieje tu więc urząd cłowy, 
ktorcnmby okrętu przedkładały dekluracye co do ro­
dzaju, ilości i wartości ładunku. W przebliżeniu 
jednak roczną wartość tak wprowadzonych, jak  wy­
wiezionych stąd towarów można przyjąć na sumę 
30 milionów funtów sterlingów. Ilość okrętów zawi­
jających do tut. przystani przewyższa rocznie 4000 
p r ó c z  s t a t k ó w  n a d b r z e ż n y c h .

Olbrzymi ten ruch handlowy spowodował utwo­
rzenie się kilku wielkiih banków, z pomiędzy któ­
rych pierwsze miejsce zajmuje „Hongkong and Cliina 
Bank", który prócz licznych fiilij w Azyi, Australii, 
na Filipinach posiada takowe w Londynie, Lyonie, 
San Francisco i innych miastach. Z innych banków 
zasługują na wzmiankę: „New Oriental Bank Cor­
poration" będący w stosunkach z kilkoma bankami 
angielskimi, „Chartered Bank of India, Australia 
and Chir,a“ i wiek innych.

Z banków obcych mają tu swoje filie: „Natio­
nal Bank of India", „Nut. Bank of Scotia“, „Bank 
o Euglund“, „Stockkolm Enskilda-Bank“, „Deutsche 
Natumal-B iuk zu Bromen", „Deutsche Reichs-Bank“. 
Prócz austryackiego generalnego konsulatu jes t  
Hongkong siedzibą 17 innych konsulów. Wielkie ma­
gazyny umożliwiają tu jako w wolnym porcie depo­
nowanie towar'w, oczekując na korzystniejsze kun- 
iuktury cen. Stanisław Bobelak.

W y p a d k i  w C ł u n a c L
Cudzoziemcy w Pekinie.

Jak  przed kilku dmaiui kabel indyjski trząsł 
się od nadmiaru elektryki, która niosła depesze je-! 
dną za drugą o krwawej kąpieli w Pekiuie, tak te­
raz tan sam kabel przynosi mnóstwo uspokajających 
wiadomości o losie ambasadorów i cudzoziemców 
w niebieskiej stolicj'. I  tak wicekról Kantonu Li-hung- 
Czang telegrafował do francuskiego ministra spraw'

M a te r y e  tref a i roi e, l ia lf jattf. Z e p P in j  
t o  i le  P e r  kale ,  S a i i f n j  a u jm  o d a  iejsze
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zagranicznych Delcassć, że Europejczycy w Pekinie 
są uratowani, i że powstańcy zaczynają się powoli 
rozpraszać. Podobną wiadmrość otrzymał niemiecki 
konsul w Czilu od gubernatora Szantungu, Jiunszi- 
k rja, który także zapewnia, że powstanie słabnie. 
W reszcie paryska filia „Banąue piisse et chinoise“ 
otrzymała depeszę tej samej treści. Podobnie jak 
Delcassć, otrzymała także berlińska ambasada chiń­
ska depeszę od Li-Hung-Czanga z zapewnieniem, że 
ambasadorowie żyją, i że broniący ich książę Czing 
ma nadzieję zabezpieczyć ich przed powstańcami.

Różnorodność źródeł, z których wiadomości te 
pochodzą, daje pewną gwarancyę za ich prawdziwość, 
nie mniej jednak oiicyalne ich potwierdzenie jes t  
bardzo pożądanem.

Tientsin.
Zdaje się, że punkt ciężkości i grozy całego 

chińskiego powstania, przeniósł się z Pekinu do 
Tiontsinu, gdzie działa grać nie przestają, a granaty 
chińskie lecą coraz gęściej na dworzec kolejowy i cu­
dzoziemskie osady, które, jak wiadomo, stanowią 
punkt oparcia w operacjach wojsk zjednoczonych, 
które bronią Tieutsinu.

W ostatnich 48 godzinach telegraf nic nowego 
nie przyniósł z Tientsinii. O toczącej się tam walce 
brak szczegółowych wiadomości. To tylko jes t  pewne, 
że zjednoczone wojska coraz bardziej upadają na 
silach, i że katastrofa będzie prawie nieuniknioną, 
jeżeli jak  najrychlej nie nadejdą posiłki z Talui. 
W ostatniej bitwie, przy moście pontonowym, naprze­
ciw osady francuskiej, stracili sami Rosyanie prze­
szło 200, nie licząc rannych.

Jes t  to klęska, która bynajmniej nie otwiera 
różowej perspektywy, dla 10-tysięcznogo oddziału 
europejskiego, broniącego Tientsin®.

Na razie komunikacja z Tuku, drogą wodną 
znajduje się w ręku Europejczyków, z czego też sko­
rzystano w ton sposób, żo dnia 4 b. m. wszystkie 
kobiety i dzieci wsadzono na pokład znajdującego 
się pod Tientsineni parowca „Peiping" i wywieziono 
do Taku. Są również wiadomości, że kolej żelazną 
do Taku odbudowano z wyjątkiem kilku kilometrów 
pod samym Tientsincm.

Dnia 7 b. m. udało się Rosjanom przy pomocy 
markowanego ataku na chińskie bateryo wydobyć 
z dworca dwie lokomytywy i trzy wozy towarowe. 
Chińskie granaty spaliły niemiecki konsulat W ogóle 
artylerya chińska jes t  lepszą i silniejszą od euro­
pejskiej. Fakt, ze wojska zjednoczone, dotychczas 
potrafiły utrzymać się w Tientsinie, zawdzięczać na­
leży jedynie znakomitej służbie wywiadowczej ko­
zaków.

Na prowincyi.
Powstaniu Bokserów szerzy się coraz gwałto­

wniej na północy. Południowa część kolei chińsko- 
rosyjskięj na przestrzeni 70 kim. doszczętnie zbu­
rzona. Bokserzy pozrywaii szyny, popalili mosty i 
rozprószyli roboiników. Ustawione przy kolei straży 
rosyjskie są wobec powstańców bezsilne. Połączenie 
telegraficzne między Wladywostokieni a Port-Arthu- 
rcm przerwane. Powstanie w Mukden przybieia co­
raz groźniejsze rozmiary. W okolicy wj mordowano 
wszystkich chrześcijan i misyonarzy Bokserzy niszczą 
i palą posiadlośai nietylko chrześcijan, ale także 
tych Chińczyków, którzy się z nimi nie łączą.

Niemcy.
Najlepszą manifestacją, żo Niemcy nie myślą 

prowadzić wojny z Chinami, jest zamianowanie w miej­
sce zamordowanego ambasadora Kellclora dra 11 u in­
ni a von S c h w a r  z e n s  t e i n ambasadorem w Peki­
nie. Dyplomata ten mimo młodego st isenkorro wieku 
należy do najwybitniejszych w Niemczech. Dyploma­
tyczny swój debiut odbjl on ua Balkanic, w Belgra­
dzie najprzód, a potem w Bukareszcie. Następnie 
mianowany został zastępcą ambasadora niemieckiego 
Hollebena w Waszyngtonie, gdzie odznaczył się za­
szczytnie bardzo dobrem załatwieniem trudnej spra­
wy Samoańskiej. W ostatnich czasach był Scliwar- 
zenstein przedstawicielem dyplomatycznym Niemiec 
w Luksemburgu. IV ty cli dniach wyjedzic on już do 
Chin, w których nawiasem mówiąc, nigdy jeszcze 
nie był.

Obok tego jednak dyplomatycznego załatwienia 
sprawy, zbrojenie się Niemiec i ekspedycja wojsk 
raźno postępują naprzód. Celem przygotowania planu 
kampanii, wezwano do Berlina barona Toichmanna, 
który dłuższy czas by! wojskowym attache przy nie­
mieckiej ambasadzie w Pekinie.

Otóż według jej opinii trzy są drogi, któremi 
we wrześniu będą mogły wojska niemieckie masze­
rować na Pekin: Pierwsza prowadzi przez Kiaoczau. 
Drogi są tu, jak na chińskie stosunki nie bardzo złe, 
cała jednak ruta jes t  ogromnie długa i połączona 
przytem z pewnenii polityeznomi niedogodnościami. 
Zachodzi bowiem niebezpieczeństwo, że gubernator 
Szantungu Junnszik-tj, który dotychczas dość życzli­
wie odnosił się do Europejczyków, zmienił politykę, 
gdy ujrzał przechodzące przez swą prowincyę woj­
ska niemieckie do Pekinu. Druga droga prowadzi 
przez Tients.n. Ta jednak jest prawie wykluczona, 
ponieważ w okolicy wskutek deszczów sierpniowych

Pończochy •

rozpoczynają sie wylewy, które Bokserzy przez ze­
rwanie tam na Peilio jeszcze zwiększają, tak, że 
cała przestrzeń między Tjentsaiem a Pekinem będzie 
w czasie prz marszu wojsk niemieckich pod wodą. 
Tam zaś, gdzie nie byłoby powodzi — na ptasi o- 
wzgórzu, OKolica pokryta jes t  wysoką trawą, która 
umożliwiałaby tyralierom chińskim zbytnie zbliżanie 
się do maszerującego wojska. Wreszcie trzecia droga 
prowadzi do Pekinu z północy przez Saan+wjkwan 
i ona właśnie zdaje się być najodpowiedniejszą do 
niemieckiej ekspedycji. Przedowszystkiem port 
w Szanlmjkwnu, jako niezamarzający przez całą zi­
mę, ma absolutną wyższość nad portem w Taku, 
który przy pierwszych zaraz mrozach pokrywa się 
lodem.

Z Szanhajkwanu do Pekinu droga jest, sucha, 
a gościńce mandżurskie nie o wiele gorsze, niż np. 
galicyjskie, Minio to jednak według wszelkiego p ra­
wdopodobieństwa wojsko niemieckie pójdzie przez 
Kiaoczau, tern bardziej, że niebezpieczeństwo, za­
grażające na tej drodze od gubernatora Juanszikaja, 
nie jes t  znowu tak wielkie, aby aż ze względu na 
nie musiano zmieniać drogę. Z końcem sierpnia lub 
w pierwszych dniach września stanie na terytoryum 
chińsl.iem 15 tysięcy wojska niemieckiego.

inne mocarstwa.
Gabinet londyński naradza się codziennie nad 

kwestyą wysłania do Chin drugiej dywizyi. Dotych­
czas decyzja nie zapadła jeszcze w tym względzie.

Francuskie ministerstwo postanowiło oddać na­
czelną komendę nad korpusem, przeznaczonym . do 
Chin , dy wizyonenwyi V o y r  o n o w i , pod którego 
rozkazami staną brygadyer F r e y  i generał artyle­
r i i  B a i l l a n d .  Yoyron odznaczył się zaszczytnie 
w ekspedycji madagaskarskicj, obecnie zaś był dru­
gim inspektorem piechoty morskiej.

Dowódzcą floty francuskiej, która odpłynie do 
Chin, mianowany został admirał P o t t i e r .  Obecnie 
jes t  prefektem portu w Rocliefort, a  przed dwoma 
jaty kierował akcyą na Krecie, gdzie w radzie admi­
rałów europejskich zdobył sobie uznanie, do końca 
grudnia 1898 r., gdzie brał żywy udział w pacyfi­
kac ji  wyspy.

Rząd waszyngtoński postanowił wysłać do Chin 
dalszych 6.000 żołnierzy filipińskich. Na Kubie zmo­
bilizowano trzy pułki piechoty, które stosownie do 
potrzeby odesłane zostaną albo na Filipiny, albo 
wprost do Chin.

Król włoski wyjcdial do Neapolu, celem poże­
gnania wojsk, przeznaczonych do Chin. Odjazd kor­
pusu nastąpi w poniedziałek.

Prasa rosyjska o Chinach.
Próbką opinii, jaka panuje w Rosyi w sprawie 

chińskiej, jes t  artykuł, zamieszczony niedawno 
w Birż. Wted., a poświęcony znanej mowie cesarza 
Wilhelma, którą wygłosił z okazyi odjazdu batalio­
nów morskich do Chin po zamordowaniu Kettelora.

Autor wspomnianego artykułu, skrytykowawszy 
bardzo ostro mowę Wilhelma i zarzuciwszy jej nie­
jasność w najważniejszym punkcie, mianowicie co do 
wypowiedzenia wojny, pisze dalej:

„Widocznie, wygłaszając swą mowę, orator 
umyślnie nie chciał dotykać kwesty i formalnej wy­
powiedzenia wojny, znajdując, że lepiej i dyplonmty- 
tyczniej będzie pozostawić załatwienie tej formalno­
ści i połączoną z nią odpowiedzialność innemu mo­
carstwu.

„Możbwe, że tak  samo myślą w tym wzglę­
dzie inne także mocarstwa, ale my ze swej strony 
powinniśmy raz na zawsze wyrazić lin, że Rosya 
stoi już od dawna na swoich własnych nogach i żc 
nie potrzebuje bynajmniej wskazówek od rozmaitych 
dobrodziejów z częstokroć bardzo a bardzo nicczj- 
stemi rękami.

„Rosya nie ma żadnej racyi do wojny z sąsie- 
dniem imparyum, które myśmy już raz -wybawili 
przed rozbiorem. Nic mamy powodu walczyć z tem 
państwem, którego ludność doprowadzona do rozpa­
czy przez rozmaitych kulturtragcrów, sama pada 
ofiarą swego niezadowolenia. Przeciwnie Rosya musi 
i powinna stać na straży całości i niciykahmści tego 
państwa, na którego cele cywilizacyjne wydala setki 
milionów. Potrafimy sami obrachować się z Peki­
nem, a teraz przekonani jesteśmy, że i bez pomocy 
tych, którzy w nowszych czasach pierwsi wyciągali 
łakomie ręce po łatwe zdobycze. Znajdziemy sposób 
porozumienia się z zaprzyjaźnionem z nami sąsie­
dnimi! mocarstwem chińskie®".

Głosy publiczności.
O przyszłość naszycn córek.

Do zabrania słów kilku w sprawie córek na­
szych skłania nas koniec roku szkolnego, a zbliża- 
jący się początek nowego, niemniej czas wakacyjny, 
podczas którego w luborakoryum władz szkolnych 
przygotowują się zwykle rożne rzekome ulepszenia 
w dziedzinie szkolnej.

Ulepszenia te właśnie z powodu swej „rzeko- 
rnośri“, nil dotknęły jednak dotąd nigdy punktu.

który mógłby istotnie wprowadzić ulepszenia prn 
wdziwe, stanowiące o przyszłości córek naszych. Nie 
poruszono tej sprawy dotąd dlatego zapewne, że de­
cydowanie o wychowaniu, kształceniu i stanowisku 
kobiet — któremi kiedyś będą także córki nasze — 
zależnem jest od mężczyzn, a ulepszenia w tej mie­
rze podjęte', dotknąć by mogły ich interesów i przy­
wilejów. Interesy zaś te i przywileje pomimo, że 
obracają się w Końcu zawsze n-iwet na niekorzyść 
mężczyzn jako nadużycie, bronione są z zaciekłością 
tak namiętną, że uczciwsi mężczyźni nawet uledz 
muszą w końcu prądowi ogólnemu.

Oto w oslatnieli czasach nawet 'uż w szkołach 
lwowskich, gdzie jest przecie lepsza kontrola, niż na 
prowincji (gdzie tyle razy bezkarnie uchodzi), zaszły 
oburzające wypadki nadużywania w ceiach niemoral­
nych, władzy, kierowników i profesorów. Musimy tu 
dodać, żc w jednym wypadku kierownictwo żeńskie 
nietylko nie bvlo winne, lecz przeciwnie, skoro izecz, 
podniesiona przez uczeniee same, doszła do wiedzy 
zarządu, rozciągnięto ścisły dozór nad godzinami 
profesorów7.

Lecz cóż mogą poradzić kobiety przeciw zasa­
dzie, która każe wierzyć, że uawrnt w zakładach 
żeńskich kierownictwo należy się mężczyznom, że 
społeczeustw’ 0 zyskuje tylko na godności, gdy szko­
łami kierują inspektorzy, dyrektorzy i profesorowie 
tylko, choćby tam w gruncie rzeczy działo się cią­
gle tak, jak  się działo w Jaworowie, Grodnu, 
i t. d. i t. d., gdzie dopiero skandal ukryć się nie 
dający i krzywda zbyt ciężka zmusiły pokrzywdzo­
ne kobiety do protestowania i wywdeczenia sprawy 
przed forum opinii publicznej, choć dobrze wiedzia­
ły', że one tylko na tem stracą w opinii.

Opinia publiczna powiedziała znowu: „Gdzież
godność kobieca! Cóż ta  za kobieta, która się nie 
wstydzi robić z takich rzeczy sprawy publicznej, „są- 
dow'ej“ ? Ktoś jeszcze dodać musiał: „Już to mu­
siała być porządna osoba, jeżeli nmgł się ośmielić 
taki dyrektor czy inspektor".

\Vięc najczęściej milczą, nawet znoszą prze­
śladowania od takich wdadców swoich i bogów, je­
żeli nie są dla nich powolnemi, żeby się narażać na 
podobne zarzuty'.

Czyż dalej ma istnieć stan taki ? Czyż córki 
nasze, którym nie możemy dać posagów lub zabezpie­
czyć przyszłości zanięściem, (choć ono najczęściej tej 
przyszłości nie zabezpiecza), czyż istoty te nieszczę­
sne mamy zostawiać na takie losy szczęścia, wobec 
pogarszających się coraz bardziej warunków egzy­
stencji kobiecej — w zawodzie samodzielnym niby, 
jakim jest zawód nauczycielski, jedyny dustępny dla 
dziewcząt ?

Czyż mamy milczeć wobec najnowszej brutalnej 
ustawy', zmuszającej rozwijające się dopiero dziewczęta 
do praktykowania samodzielnego po wsmeh lub szko­
łach, gdzie przy żebraczem wynagrodzeniu, wydane 
będą na łup monstrualnych stosunków służbowych, 
którymi kierują częstokroć ludzie, posady dozorco .v 
więziennych nie warci?

Podtrzymywaniem ustaw takich obyczajowych, 
wydawaniem paragrafów kieruje chyba zasada „tole­
rancji wzajemnej" nie dopuszczająca do usamodzicl 
nienia kobiet, dlatego, ze w takim razie zabrakłoby 
może... powolnych narzędzi.

Kto z mis nie ma tego moralnego przekona­
nia, żc po każdym takim bezkarnie puszczonym wy­
padku, jeden i drugi reprezentant władzy nie pofny- 
śli sobie: „I jabym tak samo zrobił".

Dziwnie też myśli przychodzą do głowy, gdy 
zastanowimy się nad tein, że kobiety nauczycielki 
nie protestują przeciw temu, choć cale to jnawo je ­
szcze mniej hunnnitarnem jest, mż obyczaj chiński, 
dozwalający na. topienie nowonarodzonych dziewcząt.

Zestawmy tylko dwie prawdy i wyprowadźmy 
z nicli wnioski: Oto nie znamy faktu, żeby która
kobieta kienrwniczka źle spełniała swój obowiązek, 
wszystkie jak najzacniej i najinteligentniej go speł­
niają nawet w szkołach mieszanych; faktem znów 
jest, że ciągle słyszymy o kierowuikach i inspekto­
rach, których czynności kolidują z paragrafami 
ustawy kryminalnej... A wniosek z te g o : że dyrekto­
rami i inspektorami mogą być i po winu tylko 
mężczyźni.

Takim to zasadom poddać się będą musiały 
córki nasze kiedyś. Do takich szkól, takiomi zasa­
dami rządzonych, pesyiać musimy nasze dzieci, gdy 
faktem jest, że nawet na chłopców najlepiej wycho­
wawczo wpływają nauczycielki. Może być, że nie 
wytresowują nam dzieci na niewolników, którzy źle 
nie robią tylko z obawy kary, lecz choćby się na­
wet władzom nie podobało, my wmlimy takie wycho­
wanie, bo wuomy, że niewolnik, gdy się wyrwie 
z więzów7, przemienia sic w hajdamakę.

Znamy taki wypadek, że dyrektorem w szkole 
żeńskiej musiano zamianować nauczyciela, który 
o kilkadziesiąt mil przybył, ponieważ nauczycielki 
tej sz.koly miały „zlą opinię" i pracuj%c jako nauczy­
cielki z tą zlą opinią po lat kilkanaście w te; 
szkole, nie mogły zostać kierowniczkami. Lecz cóż 
się dzieje? One nadal z „zlą opinią" zostają nauczy 
cielicami, a jego nie można było zostawić kierowni­
kiem, bo ten rzekomy restaurator czy stróż moral­
ności tak się «prawil, żc imwet „tolerująca się wza­
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je m n ie "  w ładza  zos taw ić  go nie m ogła  n a  te m  s t a ­
nowisku.

Czy nauczycie lk i t a k  s ą  s te ro ryzow ane ,  że 
„p a ry  z u s t  puścić nie ś m i ą “, czy może n ie k tó ry m 
dogadza  ta k ż e  tow arzystw o  m ieszane  w szkole... ,  że 
znoszą  ro w szys tko ,  cnoć w innych r a z a c h  t a k  hro- 
nią sw ej g o d nośc i?  Wierny, ze s ą  takie,  k tó re  nie 
m ogą znosić w yższości drugich  kob ie t  i d la tego  
wolą, jeże l i  niemi rzą d z i  m ężczyzna,  a  n ie kobieta.

L e c z  my ja k o  rodzice  powinniśmy z a p ro te s to ­
w ać p rzec iw  tem u. Nie w szyscy  ojcowie pomimo, że 
na leżeć  nn g ą  do „ T o w a rz y s tw a  w zajem nej to le ran -  
(.yi« —  te g o  p rze k o n an ia  zapew ne , źe ich córkom 
„to się  nie trafi* —  oboję tn ie  p a t r z ą  na  to, co się 
dzieje w szkołach.  Zwłaszcza, po wsiach, ta m  jud 
sobie m ogą  h u la ć  nauczycie le .  L ec z  my, k tó rz y  nie 
m am y pewności,  jak ie  n iespodzianki los d la  naszych  
córek go tu je ,  p ro tes tu jem y p rzeciw  tym  praw om  p rz e ­
wrotnym, bo wiemy, co go tu je  t. ka  m o n s t ru a ln a  u 
s ta w a  obyczajowa, k tó r a  n a w e t  c ichaczem  pochw ala  
„ tęż y zn ę  panów*, a  na jsz lach e tn ie jsz e  kobiety zm u­
sz a  do znoszen ia  p rześ ladow ań  te j „ tężyzny*  w oba­
wie skanda lu ,  a  n ie raz  popycha do zbrodni naw e t,  
albo do posądzen ia  o nią, podczas gdy współ wino­
w ajca,  cz y ta jąc  u. p. w dziennikach opis tej zbrodni,  
zagw izdać  sobie m oże pod nosem.

W olic ie ,  pan ie  nauczycie lk i,  zrzec  się posad  
w szkołach  m ęskich ,  choćbyście ta m  miały an ie lsk ich  
kierow ników  i kolegow, a  zos tać  p rzy  szkołach  żeń ­
skich i s t a r a ć  się  o w yrugow anie  z r ie i  kierowników  
m ężczyzn  —  a  to  d la  u t rzy m an ia  zasady ,  że szko lą  
ż e ń sk ą  powinny rzą d z ić  kobiety* a m ę sk ą  — m ę ż­
czyźni.

A  je że l i  w szko łach  m ieszanych  lepiej s p r a ­
w iały się do tąd  ja k o  k ierow niczki,  czyli sam odzie lne  
nauczycie lk i,  kobie ty ,  u s ta w a  pow inna je  p rzypuśc ić  
do k ie row an ia  n a w e t  więcej k lasow em i szkołam i mie- 
szaneini,  choćby ta m  mieli być nauczycie lam i.. .  o 
zgrozo!. . .  mężczyźni.

A  na jw tuśeiw iejby  było, gdyby  szkó ł m ie sz a ­
nych nie było wcale, a  f lir towanie up raw iano  n a  in- 
nem  polu.

Kronika miejscowa.
Lwów, 13 lipca.

Jutro .
— 1 lipca. Sobota, Bonawentury. — 1 Julyii K. i D.
— Wschód słońca o godzinie 4 minut 29, zachód o godz. 4

minut 48.
— O godzinie w pót do 8 wieczorem w teatrze hr. Skarbka:

„Żydówka”.

Arcybiskupstwo lwowskie. Wedle uporczy­
wie obiegających w kraju wieści, m a zasiąść na lwow­
skiej stolicy arcybiskupiej biskup poznański, ks. Li- 
kowski.

Wiadomość ta  słuszne budzi w kolach ducho­
wnych rozgoryczenie. Czyżby naprawdę wśród całego 
naszego kleru nie znalazł się nikt, godny posiąść owe 
dostojeństwo, że aż dopiero z Poznania trzeba sprowa 
dzać ks. łukowskiego.

rJ\j ali„e Zgromadzenie Koła im. Adama 
Asnyka tnw. Szkoły ludowej, zwołane dnia 8-go bili., 
z powodu braku kompletu, zost.Jo odroczonom n« ifiLe- 
siąe wrzesień.

Koło obiecuje sobie energicznie powetować do­
tychczasową stagnacyę, odnośnie do swego programu, 
dla którego powstało, a  mianowicie stawia sobie za 
zadanie, rozszerzanie wiedzy o rzoezach ojczystych 
u dziatwy w ie jsk ie j , zwłaszcza gdzie mniejszość 
polska.

S i o s t r a ,  C o l u m b a ,  była przołożona Benedykty­
nek łacińskich we Lwowie, po przeprowadzeniu pro­
cesu kanonicznego, gdzie rozpatrywano jej niedawną, 
a  tak  głośną w całym kraju  aferę, została ukarana  
przez władze kościelne w ten sposób, że wydalono ją  
z zakonu, Zostawiono jej przytem do w yboru ;  nlbo 
pójść w świat, gdzieby się je j  podobało, albo zamie­
szkać ua osobności w klastorze o bardzo ostrej regule, 
nazywanym we Włoszech sepolto mvo, tj. pogrzebaniem 
za życia. Siostra Colnmba w poczuciu swojej winy 
wybrała to drugie.

Nasze ogrody zdrowia. Jeżeli słota, jak  
w tych dniach n a p r z jk h d  —  to nikt z nich nie ko­
rzysta i z pewnością tego nie żałuje. Czegóż bowiem 
ża łow ać? Nie użyje się woraw dzie względnie św ie­
żego powietrza, ale za to żołądek zdrów, bo nie ho­
dowany ogrodową strawą, a przedewszystkiem  zje się 
w domu czysto. Ta czystość, a  raczej brak  jej,  to 
ogólna słaba strona wszystkich naszych ogrodów. 
Przychodzisz i siadasz n stołu, przy którym śumdnlo, 
czy też obiadowało przed tobą sporo już gości. Obrus 
poplamiony potrawami, zlany piwem, wodą i sosem. 
Wołasz kelnera i prosisz o zmianę nakrycia, wyrużnie 
[irosisz „o czysty obrus“ . Kelner zdziera nakrycie 
i przynosi ja k ąś  brudną ścierkę, która m a imitować 
ow żjądany „czysty obrus' ' .  Naturalnie, że w takim 
wypadku potrzeba być faktycznie bohaterem, ażeby 
zasiąść przy tak  nakry tym  stole i mimo wyraźnego 
wstrętu spożyć podane potrawy.

To są niestety u nas wypadki codzienne. Najja- 
skrawiej odbija to w ogrodzie, nie mniej je d n ak  j a ­
skrawo razi to i w naszych restauracvach . Panowie 
gospodarze —  restauratorowie zapominają o rzeczy 
najważniejszej, a  mianowicie o tern. że potrawa, czy­
sto podana —  lepiej sm aku je  i zachęca gościa do 
częstszego uczęszczania. t

W interesie publiczności też leży, ażeby każde 
nadużycie służby pod tym względem dosadnie karciła

i raczej należy opuścić ogród, aniżeli jeść  przy bru- 
duym stole. Ileż bo tam znajdować się musi zabój­
czych mikrobów i kto może później odgadnąć z czego 
choruje ?...

W  3pi»«e m aturzystek lwowskiego s-ini- 
uaryum uauczycieiskiego żeńskiego, pominięto przez 
pomyłkę nazwisko p. Zofii Z i e l o n k o  w u e j ,  która 
egzamin dojrzałości złożyła z o d z n a c z e n i e m .

Pod adresem dyrekcyi kciejowej. Żali 
nam się pewien prenum era to r :

„Jad ą c  dm a 11 b. m. wieczornym pociągiem do 
Sanoka przez  S tryj, doznałem zawodu ze strony uy- 
rekcyi kolejowej. Dyrekeya wiedząc prawdopodobnie, że 
za S tryjem istnieje przeszkoda dalszej jazdy —  co 
najlepiej dowodzi, że tym sam ym  pociągiem udał się 
na  miejsce wypadku dyrektor  p. Wierzbicki —  pozwo­
liła kasie na wydawauie biletów. W Stryju zaś został 
pociąg zatrzymany i nam podróżującym nie pozostało 
nic innego, jak  nocnym pociągiem wrócić do Lwowa i 
przez to nietylko noc straciłem, ale też zostałem nara ­
żony na koszta niepotrzebne.

B y ł o b y  również pożądanein, by dyrekeya kolejo­
wa, która za jazdę  pieniędzy pobiera, kazała wagony 
przeznaczone dla publiczności na linii Lwó w- S t r y j  do­
kładnie zbadać, gdyż przy nieco silniejszym deszczu 
trzeba w wagonach otwierać deszczoehrony, a ławki 
są tuk dalece mokre, że, aby sobie odzieży nie zniszczyć 
i zmorzyć, trzeba podróż stojąco przebyć*.

S ł t J l a  nie ustaje. Wczoraj mieliśmy istny potop. 
Z nieba lał się deszcz konwiami niemal przez dzieu 
c iły. Dopiero nad wieczorem ustal.  Było przytem d u ­
szno i parno —  od czasu do czasu odzywał się n a ­
wet huk grzmotu, budząc u optymistów nadzieję, że 
przyjdzie burza i skruszy ciężką, ołowiauą opouę ua 
niebie.

Wieści o wylewach wywołały w mieście panikę, 
ła twą do zrozumienia wobec tego, że mnóstwo ro- 
dziu bawi właśnie w dotkniętych powodzią okoli­
cach. Na szczęście w  ciągu dnia przyszły relaeye usno- 
kajująee.

Wieczorem deszcz ustal i była chwila, gdy zda­
wało się już, że nastąpił przełom.

Niestety, złudne to były uadzieje. Dzisiaj deszcz 
znowu pada, choć, co prawda, mniej inż ulewny, k i e ­
runek  wiatru  niezmieniouy, a dopóki ou się uie zmie­
ni, trudno liczyć także ua  zm iauę aury, choć wiedeń­
skie biuro meteorologiczne zapowiada już od wczoraj 
zmieuną wprawdzie pogodę, ale pogodę.

Od dra E. B yk a  otrzym ujem y następujące 
p ism o :

Kilka pism tutejszych przyniosło w ostatnim cza­
sie n ieprawdziwą wiadomość, powtórzoną następnie n a ­
w et przez pisma wiedeńskie, jakobym w charak terze  
prezesa lwowskiego Zboru izraol. odrzucił ofiarowany 
przez adw okata  d ta  Szymona Schaffa dar  w kwocie
100.000 k. na  cele rozszerzenia tut. izrael. domu sierót, 
a  mianowicie z tem niby uzasadnieniem, że stosunki 
finansowe gminy wyznaniowej nie pozwalają n a  powię­
kszenie kosztów adininistraeyi zakładu sierót, połączo­
ne z tegoż rozszerzeniem.

Ponieważ ua sprostowaniu tej fałszywej pogłoski, 
p rzedstawiającej w nader  uiepociilebnein świetle działal­
ność dobroczynną tutejszego Zboru izrael.,  nie tylko 
mnie , ało całemu przełożeństwn tutejszej gminy 
wyznaniowej bardzo wiele zależy, przeto ośmielam się 
prosić szau. Redakcyę w imieniu w lasuem i inoich ko­
legów o łaskaw e przyczynienie się do sprowadzenia 
zbałamuconej opinii publicznej z fałszywej drogi przez 
umieszczenie następującego w y j a ś n i e n i a :

Adwokat lwowski d ra  Szymon Schaff, który jest. 
wiceprezesem naszej gminy wyznaniowej, oświadczył 
przy pewnej sposobności ustnie, że gotów by był pod 
pewnymi warunkam i przeznaczyć fundusz 50 .000  do
60.000  kor. n a  rozszerzenie tutejszego dotnu sierót. 
J a  jako prezes Zboru nie miałem nigdy sposobności 
urzędowego załatwienia hojnej propozycyi d ra  Schaffa, 
do czego zresztą sam  me byłbym naw et uprawnionym, 
gdyż sp raw a przyjm owania fuudacyj należy do całej 
30 członków liczącej reprezeutacyi gminy w yzna­
niowej.

Co się tyczy w arunków, od jakieii dr. Schaff 
fundaeyę swoją chciał uczynić zawisłą, to rzecz ma się 
tak, że w cale iuteucyi dr. Schaffa dom sierót miał by ć 
rozszerzony kosztem 50 .000  do 60 .000  koron w ten 
sposob, żeby uskutecznić się m ająca  dobudowa um ie­
szczoną została z frontu, podczas gdy plan wybudow a­
nego dopiero przed kilku laty  dom sierót obmyślany 
je s t  tylko na budowy w kierunku do ogrodu. Celem 
pozyskania placu pod budowę frontową przez dra 
Schaffa z i w a runek  postawioną, musiałby na koszt do­
mu sierót być zdemolowanym obok położony dom, do­
tąd w ynajm ow any gmiuie miejskiej na  szkolę za czyn­
szem rocznym 1800 kor. Dom sierót straciłby tedy 
w razie przyjęcia fuudacyi dra Schaffa z swych docho­
dów rocznych kwotę 1800 kor., podczas gdy grunt po 
stronie ogrodu i tak  leży odłogiem bez zaduugo po­
żytku.

Dalszym w arunkiem  dra  Schaffa jest,  aby nowe 
skrzydło nosiło nazw ę: „Dom sierot dla dziewcząt,
fuudacyi d ra  Scuaffa:\  podczas gdy istniejący w tym 
zakładzie „dom sierót dla dziewcząt* wedle listów fun- 
ducjjnych  nazywać się m a :  „Dom sierót dla dziewcząt 
fuudacyi małżonków Rosonsteinów", z powodu czego 
zatem  załatwienie tej sprawy nie obeszłoby się także 
bez głosu namiestnictwa, jako władzy nudfumlucyjuej.

Dla usunięcia wszystkich tych p o w ż n y c l i  prze­
szkód toczą się jaszcze zresztą, z diein Schaffem roko­
wania i je s t  nadzieja, że rokowania te doprowadzą do- 
potozumieiiia i że sp raw a po wprowadzeniu je j  ua

tory formalne, ku zadowoleniu wszystkich stron zosta­
nie załatwioną.

Stan powietrza. W południc wskazy wał te r ­
mometr -j- 15° Ii.

Kronika krajowa.
Nasze uzdrowiska. Z ostrą, ale nie bezpod­

staw ną kry tyką naszych uzdrowisk, wystąpił w felje- 
touie C zasu  dr. W. Tyszkiewicz. A utor,  wytknąwszy 
rozmaite wady krajowych zakładów' kąpielowych i k l i­
matycznych, dochodzi do wniosku, że „obecny wpływ 
władz na  nasze uzdrowiska należałoby rozszerzyć 
w  nas tępujących kierunkach : powiuneby się ustanowić 
osobnych fachowych, przez rząd pewną władzą wyko­
nawczą obdarzonych inspektoró w, obowiązanych ob jeż­
dżać i kontrolować bez przerwy miejsca kąpielowe, 
dawać tamże odpowiednie wskazówki, usuwać w y k ro - 1 
czeuia przeciwne hygieme i przepisom zdrowia pub li- 
czuego i t. p. Tak  urzędnikom starostw, ja k  i autonn 
miczuym należałoby ptacić osobne dyety za umyślne 
jazdy, przez też w iaaze do uzdrowisk, w celach kon­
troli, podejm owane; należałoby powydawać odpowiedni ' 
regulaminy dla uzdrowisk, mieszkańców' tychże o nieb 
poucznć, wykonyw ania przepisów przestrzegać, a w sze l­
kie w tym kierunku przekroczenia karać.

Władze autonomiczne, a głównie Sejm, powinienby 
podjąć reform ę ustawy zdrojowej z roku 1891, na 
ówczesuemposiedzeniu se jm owem  odczytanej, a prawie 
bez żadnej dyskuayi uchw a lone j ; ustawa ta, choćby 
dlatego jednego już szwankuje , iż do zarządów zdro­
jowych w prow adza  za wiele żywiołów niefachowych, 
ja k  np. nie dość światłych, i z potrzebami rzeczywi- 
stemi uzdrowiska za mato obeznanych wójtów i pod- 
wójtów i t. p., z których p r a w i e  każdy osobiste tylko 
korzyści ma na oku, dbając o uzdrowisko tyle, co pies 
o piątą nogę“ .

,T e m u  —  ciągnie au tor  dalej — któryby pytał 
skąd wziąć pieniądze na  koszta u trzym ania inspekto­
rów', ua dyety i t. p. odpowieilziećLj można, że, 
w' porównaniu z innemi dużo podatków płacąca kate- 
gorya uzdrowisk, ma wszelkie prawo, aby za je j w ła ­
sne pieuiądze, w formie większych podatków składane, 
zapłacono urzędników i dyety*.

Drohobycz. Zdarzyły się tu dwa wypadki 
śmierci wskutek uieostrożności.

Piotr  Hrom, zamożny włościanin z Broniey, bu­
dując chatę, dla wydobycia potrzebnej gliny do budowy, 
wykopał za  cha tą  dół n a  półtora m etra  głęboki, który 
w skutek  deszczów, od kilku dni tu padających, napeł­
nił się w odą; w dole tym utopił się syn P io tra ,  tęgi, 
ładny, o-letni cłilopczyua; rozpacz rodziców nie ma 
granic.

W ypadek drugi. Robotnicy w  rafinery i nafty T. 
P a rn a sa  w Raniowicach, chcąc ustawić na  przeznaczo­
nych do tego słupkach ługowuik (rezerwoar żelazny), 
kan tu jąc  go, puścili go uieosirożuie całą silą na te
słupki; w skutek  silnego rozpędu lugownik nie zatrzy 
mał się na słupkach, ale zgruchotał je  i zsunął się na 
przeciwną stronę, uderzając knntem w głowę stojącego 
tara robotnika Franciszka Pieliclia, który doznał w s k u ­
tek tego uderzenia pęknięcia czaszki i kości śródgló- 
wnej i do kilku dui w szpitalu tutejszym życie zakoń­
czył. Zmarły, ojciec licznej rodziuy, był do ostatniej 
obwili życia zupełnie przytomny, tak, że go sędzia 
śledczy mógł naw et zaprzysiądz.

W  K rynicy bawiło do dnia 13 lipca rodzin
1.213 osób 1 .‘55-4.

Do Rymano wa przyjechało w  czasie od 20
m aja  do 30 czerw ca 267 rouziu, a 601 osób.

Za lichwy skazani zestali pouowuie przez t ry ­
bunał sądu obwodowego w Nowym Sączu, Wolf Kern- 
pler, karczmarz z Groukowa, pod Nowym Targiem, ua 
6 tygo ln i  ścisłego aresztu  i 300 koron grzywny i żona 
jego, Chana, na 4 tygodnie i 200 koron grzywny. 
Chana Kem pler  odsiaduje obecnie k arę  JO-letniego 
ciężkiego więzienia za  podpalenie karczmy lir. Zamoy­
skiego.

Kruk krukowi oka nie w ykolę. Protest 
wyborców nowosądeckich przeciw nielegalności wybo­
rów do Rady miejskiej, a w szozególuosei przeciwko 
nieformalnemu postępowaniu starosty p. Ja rosza  zw ró­
cono z naruie.stuictwa celem przeprowadzenia śledztwa.. . 
do starostwa. P. Jarosz  wyjechał ua czasowy urlop do 
Kryuiey, a śledztwo w tej sprawie prowadzi nowo z a ­
m ianowany nadkomisarz s ta ros tw a p. Ossoliński. B a r ­
dzo jesteśm y ciekawi w y n ik u !

Piorun. W p ią te k , dnia 6 bm. uderzył pioruu 
w dom mieszkaluy Józefa Kosiby w S k rzyszow ie ; —  
przeleciał przez izbę, w sieui zabił 2 krowy i uszedł 
s trzechą do góry.

Z Zakopanego douoszą, że spadły tam wczo­
raj i przedwczoraj wielkie śniegi. Powietrze w całej 
okolicy gwałtownie się oziębiło.

R ę k o p i s ó w  r e d a / c c y a  n i e  zttrrmca.
A y e n l ó w  11 o zbierania ogłoszeń me wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nic w p r o s t  z  m l m i n i s t r a c y ą  t r z y  u l i c y  
C h o r y  ż c z y z n y  t. J't,

i\(Ł w s z e lk ie  z a p y t a n i a  odpowiada uJministracya tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. marki 1ub karty korespondencyjnej.

/ ‘r o s i m y  o w y r a ź n e  w y  p i s y  w o n i e  a d r e s ó w  n o ­
w y c h  p r e n u m e r a t o r ó w ,  o r a z  o n a l e p i a n i e  -na p r z e ­
k a z a c h  o p a s k o w y c h  a d r e s ó w  d o t y c h c z a s o w y c h  p r e -  
uur.t t  r a t o i  oir .

., U p ó ł c i e n i u Taki tytuł nosi świeżo wydany nakła- 
Jcm K-uęgalni Pnlstticj nowy poczet szkiców i obrazków St. R o s- 
s o w s k i e g o .  (8° str. 204 — Cena 1 złr. 50 et.) — Tegoż au­
tor. powieść zżyc ia  dziennikarzy pn. „ M oja  c ó r k a ” i nowy 
zbiór poezyj pn. „ P s y c h e ” do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

P a n o r a m ę  R a c ła w ic  na placu powystawowym zwie­
dzać można codziennie za znteoną opłatą wstępu po 2d centów
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od osoby, a w  grupach, złożonych przynajmniej z 50 osób, po 
10 cent. od osoby.
jelit. — 5 '.vvpadkew śmierci przedwcześnie urodzonych. — Ra- 
z.m  27 osób.

W y t is ia ł  T o w a r z y s tw a  „ B u r sy "  im . T m ie a r z a  
K o ś c i  ttaiJ.i w Złoczowie rozpisuje ud jon szkolny !!»■.' / l  kon­
kurs na obsadzenie 10 miejsc v. bnusife zitoczowskiej, przezna­
czonych dla uczniów ztoczowsk.ego gimnazyuin, religii ktiioli- 
ckiej bez różnicy obrządku i narodowości, którzy odznaczają s:ę 
nauką i dobry mi obyczajami.

Przyjęci uczniowie zobowiążą się dopłacać miesięcznie po 
16, 20 i 24 koron.

Odnośne podania należy wnieść do 31 lipca br. nu ręce 
dyrektora gimnazyum w Złoczowie i dołączyć do pochin oprócz 
świadectwa szkolnego z ostatniego półrocza, także świaJectwo 
ubóstwa.

Zrnmrii •
W Monasterzu: Karelina z Łojków br. Brucken-Rruckmann- 

Keunstióm, lut 70.
W Tarnowie: Władysław Plata, uc iń VI. klasy gimna- 

zyalnej, w 20 roku życia.

G a b r y  al  s k i  ( K r z y s z t o f o r y ,  K r a k ó w )  
ip r io d a je  nowe fortepiany od '/Ar. 3 5 0 ,  nowo pianina 
od złr. 200. nowo harmonie od zlr. 5 0 .

Do n a b y c i a  w AdininiMnmyi Słowa Fol"kl.jo  
następujące dzlełti i broszury: Jowef M n s k o f f  „Znszu- 
liti las", tomów 2. Cena G kor. Stanisław K o s s o w ­
s k i .  „Moja eórka“ . Cena 2 kor. 50 hal. Stanisław 
R o s s o w s k i .  „Psycha" zhiór poezyi. Cena ii kor. 
A b g a r - S o l t a n .  „Kanna Sickierczaukn*. Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel". Cena 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Rosvi“ . Cena 1 kor. Z i n o g a s ,  „Barcikowsey". 
Cena 5 kor.

Panów adwokatów i lekarzy, tak ze
Lwowa, ja k  z prowincyi, upraszam y w ich własnym 
interesie o łaskawe podanie nam swych dokładnych 
adresów, a  to celem pomieszczenia ich w „Kaiendarzu 
Słoiua Polskiego11, który pojawi się z druku z końcem 
sierpnia br.

Zap*ski literackie i artystyczne.
R ep ertu a r tea tru  hr. Slcarbha:
W  sobotę 14 bm : „Żydówka", wielka opera w 0 aktach 

Halevyego. Pierwszy' gościnny występ Władysława Florynnskiego, 
artysty opery warszawskiej.

W niedzielę 15 bm : „Halka", opera narodowa w czterech 
aktach Stan. Moniuszki. W ystęp Wł. Fioryańskiego.

W poniedziałek 16 bm. nie będzie przedstawienia
We Wtorek 17 b. m. „Dalibor", wielka opera historyczna 

w 4 aktach Smetauy. Ostatni występ Wł. Fioryańskiego.
We środę 18 bm.: „Palestrant", opera komiczna w czte­

rech aktach K. Mili jokera.
We czwartek 19 bm.: po raz pierwszy: „Sposób na mę­

żów", wodewil w 4  aktach Marsa i Henncąuina. Muzyka Wikto- 
tora Rogera.

W  K r y n i c y :
W sobotę 14 bm.: Potęga ciemnoty".
W niedzielę f i  bm.: „Kościuszko pod Racławicami".

„Promienia" nr. 7. z lipca wyszedł i ja k  ka­
żdy num er tego s ta rannie  redagowanego pisma, przed­
stawia się świetnie. Oto treść jego :  Od redakcyi. —  
Herbert Spencer. —  Po uroczystościach krakowskich.—  
Ludzie nowi w powieści polskiej. —  My. —  Pobud­
ka. — Ostatni. —  Ibsen w rozwoju dram atu  (dok). —  
Nieco o „ m o d ery zm ie" .—  Samouctwo ekonom iczne.—  
Kurespomleneye. —  Step. —  Bibliografia. —  Dyalogi 
w arszawskie. —  Wiec m aturzystów. —  Od redakcyi.

Z ziem polskich.
Przez muchę, z  Warszawy donoszą, że przed 

kilku dniami zamieszkała przy ulicy Nowowiejskiej 
pani N., jadąc  konno w alejach U jazdow sk ich , w to­
warzystwie małżonka, uczuła ból twarzy w pobliżu dol­
nej szczęki. Po powrocie do domu, gdy ból zwiększał 
się i na  twarz wystąpiła plama, wezwano prof. dra 
Kosińskiego, który stwierdzi! zakażenie ogólne, spowo­
dowane ukąszeniem zjadliwej muchy. Środki lekarskie 
okazały się już spóźnione i nieszczęśliwa chora po 
trzech dniach wyzionęła ducha.

Żywcem pogrzebany. W d. 4 hm., w Otwo­
cku (w Królestwie Polskiem), w willi „ Wolmontowice" 
bankiera  Szymona Najm ana z Warszawy, ajent tele­
grafu stacyi Otwock, p. Feliks Pajdrzyński.  wraz z cze­
ladnikiem ślusarskim, Franciskiem Matakiem, za pewne 
wynagrodzenie podjęli się urządzenia piorunochronu i 
w celu nmieszczenin łącznika w ziemi, obok studni 
artezyjskiej, wykopali dól głębokości do dwóch sążni. 
Czynność tę wykonał robotnik, F ranciszek  Bogdychal- 
ski, lecz kopać doiu dalej nie chciał, bojąc się, by ni- 
'■zem nie obstawiona ziemia nie zerwała się i nie za­
waliła go. Wtedy Matak wszedł do dołu, by ukończyć 
robotę, lecz w tejże chwili ziemia się zerwała i przy- 
dusiłu sobą Mataka. Pomimo natychmiastowego odko­
pania zawaiouego, wydubyto go z dołu już nieżywego. 
Matak liczył lat 22 i pochodził z gminy Jadów, w po­
wiecie radży mińskim.

Z obcych stron,.
W  B y d ł i c  sroży się gwałtownie tyfus b rzu ­

szny. Od 5 czerwca zachorowało w przeciągu trzech 
tygodni 800  osób, jakkolw iek cytrę tę należy znacznie 
powiększyć, gdyz wielu chorych nie odwołuje się do 
pomocy lekarskiej.  W szpitalu miejskim leży przeszło 
? 7 0  chorych na t j ł b s .  Lekarze nie spodziewają się 
rychłego przerwania epidemii.

Ot-ygiaalay pogrzeb zarządził sobie testa- 
jnontem heildcl! erski profesor fizyologii, Willy Kulme 
Jjzmwl 11 czerwca br.). Zażądał mianowicie, aby ciało 
jego spalono, a podczas palenia, aby dobrze odegrano 
pierwszą część dziewiątej symfonii Bethoveua.

„ M I o w a *
W ylew y.

H. S ą c z ,  13 lipca. Wezbrała gwałtownie Ka­
mienica (dopływ Dunajca) zalała część przedmieścia 
„Zalubińcze". Deszcz nie ustaje, woda gwałtownie 
wzbiera. W < łołąbkowicaeh pod Nowym Sączem wo­
da pozrywała jazy i camy i zalała zupełnie przy­
legle Bila i ogrody.

Nasza „Wenecya" znowu mieści się na wyspie, 
zalana również targowica bydła.

Stryj, 13 lipca. Już  ouegdaj zanosiło się u 
nas na katastrofę. Dnia tego o godzinie 4-tej po­
południu woda wezbrała nagle, a fale niosły z sobą 
liiienio tysięcy wieśniaków. Tartak Schmidta i przed­
mieście Maroinówka, zalane były w okamgnieniu tak, 
że tylko dachy można było widać. Przed katastrofą 
polieya siłą musiała rugować mieszkańców Marci- 
nowki, bo nie chcieli dobrowolnie opuścić mieszkań. 
Cały Ryń górny i dolny oblany wodą. Polieya i straż 
ogniowa wywoziła stójką nieszczęśliwych mieszkań­
ców do miasta.

Ulico: Kąpielowa, Bolechowska, Garbarska, 
Ewangelicka, przedmieście „Basiowlta" w wodzie. 
Woda nadeszła tak niespodziewanie, że kramarze na 
targowicy nie byli w stanie pozabierać swych przed­
miotów. Fale uniosły tysiące garnków i innych sprzę­
tów. W odnodze ul. Lwowskiej woda była na dwa 
metry. Pogotowie ratunkowe w mieście spełniali do 
późnej nocy z żanda.rmeryą, komisarze pp. Retinger 
i Godlewski. Na Ryniu wieczorem u t o n ą ł  c h ł o ­
p a k ,  ratując rzeczy. W nocy około godziny 10-tej 
wie.-zorem, woda zerwała dwa mosty drewniane przy 
lik Kąpielowej. W nocy o godzinie 2-ej powódź za­
częła przybierać większe rozmiary. O godzinie 3-ej 
wkroczyła żandarmerya w ul. Kąpielową i siłą zmu- 
sila mieszkańców do natychmiastowego opuszczenia 
domów. Akcya ze strony magistratu za słaba.

Ogromnie wylała woda na Zwaiyczach i Łanach 
dolnych. Nowy tor Stryj - (Jliodorów zatrzymawszy 
nawał wody, pchnął ją  na Zwarycze i Łany.

Co tam się działo, nie da się opisać. Krzyk, 
rozpacz, jęk  dzieci, ryk bydląt — istne sceny po­
topowe.

Kierownik starostwa p. Balicki, natychmiast 
zarekwirował kompanię wojska, straż ogniową kole­
jową i służbę z pochodniami.

Żołnierze 7 komp. 9 pp. rozebrawszy się pod 
przewodnictwem porucznika p. Hafnera wpici w pu­
ścili się do zagrożonych budynków. Dotarłszy, zaczęli 
ratować ze strychów dzieci. Z narażeniem życia 
uratował porucznik Hafor 12-letniego chłopca, a 
trębacz Hrycyszyn małe dziecko.

Stanisławów, 13 lipca. Wczoraj wieczo­
rem wstrzymano rucii pociągów na szlaku Chryplin- 
Buczacz, z powodu uszkodzenia toru przez powódź, 
aż do odwołania.

Na szlakach Kołomyja -Peczoniżyn i Nadwór- 
niań skie przedmieście - Szeparowce Kniaź-Dwćr ruch 
z dułem dzisiejszym na nowo rozpoczęto.

Odrzucone sprawozdanie.
Kraków, 13 lipca. Komisya teatralna rady 

miejskiej odbyła wczoraj posiedzenie pod przewo­
dnictwem prezydenta miasta Friedleiua. Najważniej­
szą sprawą była dyskusya nad sprawozdaniom Ka­
rola Estreichera o działalności dyrekcyi teatru k ra­
kowskiego.

Sprawozdania Estreichera, przeznaczonego dla 
Wydziału krajowego, nie przyjęto i polecono pp. 
Estreicherowi i Jerzemu Mycielskieńiu wypracowa­
nie nowego sprawozdania. W dalszym ciągu zała­
twiono inne sprawy.

Towarzystwo rolnicze.
W arszawa, 13 lipca. Wczoraj odbyło się po­

święcenie lokalu warszawskiego Tow. rolniczego pizy 
ul. Nowy S w a t  l. 41. Na uroczystości Dy l obecny 
wicegubernator Warszawy, Łobanow Rostowskij, 
prezes Maciej książę Radziwiłł i wiele osób ze świata 
rolniczego.

U staw a językow a.
Praga, 13 lipca. Na wczorajszem posiedze­

niu komitetu wykonawczego Mlodoczcchów pości 
Kaizl wygłosił mowę o sytuacyi i zawiadomił, vl 
rząd zajinuje się opracowaniem proiektu nowej usta­
wy językowej na podstawie memorandum, wniesio­
nego pi zez Czechów z jednej strony i przez Niem­
ców z drugiej strony

Podatek od spirytusu.
Praga, 13 lipca. Czeski Wydział krajowy o- 

trzyinał pismo ministra snarbu, w któroin ten zawia­
damia o uchwało ankiety marszałków krajowych dla 
opodatkowania spirytusu w celu sauacyi finansów 
krajowych.

Wydział krajowy postanowił zgodzić się na tę 
ustawę i wystosować prośbę do rządu, aby s tara ł 
się jaknajrychlej tę ustawę przedłożyć sejmowi k ra­
jowemu.

Am nestya.
Wiedeń, 13 lipca. Jak  donosi Deutsckes Yolks- 

blatt, w dnia 18 sierpnia jako w dniu 70 letnich uro­
dzin cesarza, pojawi się rozporządzenie cesarskie, 
zawierające bardzo obszerną amnestyę.

W ojna 3 Ohmami
Londyn, 13 lipca. Daily Teleyraph donosi 

z Kantonu 11 lipca: Lihunuczang postanowi! pozo­
stać w Kantonie i nie ud iwnć się wculo do Pekinu. 
Okręt amerykański, r a  l l ó n n  Liłjungrzmg miał 
pojeaiinć (!■> Pekinu, powróci! tutaj.

Slaiulctid donosi z Szangyju 11 b. m., że na­
deszła tam wiadomość z Niuczu.uig, iż zamieszkali, 
w Niuczwang cudzoziemcy, obaw.ąją się rychłego, 
ataku Bokserów i żołnierzy chińskich. Donoszą ró­
wnież, że silny oddział rosyjski pobił Chińczyków 
koło Liiu-jaug, 40 mil na południe od Mukden.

F r a n k f u r t ,  13 lipca. Jak  donosi Frankfurter  
Zeituny  żołnierze rosyjscy w T.entsiiiie dopuszczają 
się ogromnych nadużyć, a mianowicie rabują domy 
opuszczone przez cudzoziemców. Oficerowie dokładają 
wszelkich starań, ażeby przewrócić karność w woj­
sku, jednakże na pióżnn. Przyszło nawet do tego, 
iż jeden oficer rosyjski musiał zastrzelić dwóch żoł­
nierzy rosyjskich na ulicy, aby odstraszyć od rabo­
wania domów.

Franfurter Zcifnny  donosi dalej, iż cudzoziem­
cy w Szatmą.iu mają do zwalczenia bardzo wiele 
trudności. Żywią się przeważnie mięsem końskieni 
i kryją się po piankach, obawiając się napadu.

Kolonia, 13 lipca. Juk  donosi Kdlnische Zei- 
tmiy, rodzina zamordowanego w Pekinie posła Ket- 
telera otrzymała za pośrednictwem niemieckiego kon­
sula w Kantonie depeszę kondolencyjną od Li-hung- 
czauga.

Stan powietrza.
Wiedeń, 13 lipca. Stacya meteorologiczna 

zapowiada na dziś dla Wschodniej Galicyi i Buko­
winy: przeważnie pochmurno, deszcz i chłodno.

Wied eń , 13 lipca. Dr. Kórbnr odbył dłuższą 
konferencyę z baronem Clilumetzkym. Dzis udaje się 
dr. Kórber do Isclilu.

Eerlm, 13 lipca. Bank Rzeszy zniży! stopę 
procentową od dyskontu na 5 prc. i od lombardów 
na. b prc.

W ylew y.
Dzisiejsze depesze, nadeszłe z okolic dotknię­

tych powodzią nie brzmią wcale pocieszająco, ja k ­
kolwiek tu i ówdzie po wyrządzonych klęskach, woda 
zaczyna opadać do sianu normalnego. W ostatniej 
chwili dowiadujemy się, żona  S o l e  woda opada, tak 
samo na rzekach: Dunajcu i Białej.

Ż y  d a c z a  w, 13 lipca. Wylew rzek Stryja i 
Świcy równy jes t  pod względem rozmiarów wylewo­
wi z r. 1893, a wiadomo, jak  straszne wtenczas by­
ły wylewy. Woda w rzece s t r y j u  wzniosła się do 
wysokości 6 m. Wczoraj dopiero o godz. 5 popoh 
woda poczęła nieco opadać.

D n i e s t r  wystąpił z brzegów i zalał dolną 
część Petrylowa.

Bliżniów, 13 lipca. Dniestr podniósł się wczo­
raj o 5'10 m, ponad stan normalny. Most drogowy 
w wielkiciu niebozpieczeństwie wskutek zatrzymania 
się lia nim tratw, uniesionych z gór.

Około 300 domow w Niżniowie i gościniec na 
kilkaset metfów przed i za mostem są zalane. P rzy­
stęp do mostu tylko łodziami możliwy, aucya ratun-j 
kowa w toku.

Sanok, 13 lipca. San wzbiera. Wczoraj rano 
stan w<>dy był 30 cm. poniżej zera, popołudniu zaś 
już 2‘80 m. powyżej zera.

Pod Sanokiem San wystąpił z brzegów, zale­
wając pola.

W Dnami wyższej przerwała woda kilka mo­
stów na drodze ze Skolego do Koziowej, wskutek 
czego koinunikacya przerwana.

Sokołów, 13- bpea. Wielka powódź Świcy 
opada, ale miasto znajduje się ciągle jeszcze pod 
wodą. Koinunikacya w 5-ciu miejscach w mieście i 
w kierunku Stryja przerwana, domy podanilone, o- 
grody zniszczone.

** *

Od naocznego świadka przebywającego w Si­
wce nad Dniestrem nadeszło sprawozdanie, w ktf>- 
rem donosi on, że woda w rzece Siwce podniosła się 
onegdaj około 4  m, ponad stan normalny. O godz. 
10 w nocy wzniósł się stan do 5 .5 0  m. i woda wy- 
stąpila z brzegów. Wczoraj rano woda nieco opadła, 
natomiast Dniestr począł gwałtownie wzbierać.

Okoliczne drogi znajdują się zupełnie pod wodą, 
która przelewa się szerokieni korytem, szukając ujścia. 
Część gminy Siwki i cała niemal gmina Martynow 
stary — znajdują się pod wodą, która sięga gdzie­
niegdzie do wysokości strzechy.

Woda w Dniestrze, jakkolwiek powolnie — prze­
bywa ciągle.

** *

Do jakich rozmiarów wzrastał opad deszczowy, 
posłużyć może za przykład fakt, że w mieście Stry­
ju, jak nam donosi tamtejszy korespondent — opad 
deszczowy wynosił onegdaj 121 mm. Ziemia zosia'a 
przesycona wilgocią, woda zaś, utrzymująca się n t  
powierzchni — szukała ujścia w korytm h strumieni 
i potoków. Stąd ogólne wezbranie rzek.
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Dr, dentysta Wiktor Jankowski. 
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Bad Nauheim.
Willa Wanda, Dom polski, w pobliżu źródeł, 

wygodne mieszkaniu, sala restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego, uezon od 10 hnie- 
tnia . — Zgłoszenia; Pension V'er\valtung„ Villa Wanda. 
Bad Nauheim, Karlsstr. 27. 19®. 1
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we Lwowie, pl. Halicki 2., naprzeciw Banku hipotecznego

Sprzedaje najnowsze ubrania męskie o 2 0  procent 
taniej, jak  dotychczas, 8881
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Dział ekonomiczny.

Depesze handlowe z d. 13 b. m.
-I>iis* lw o w s k i .

Za 100 nibli sr. 
Zn 100 marek 
■'.O-łriui Uówka

płacą: 127- —
58-50
0-50

kądaju: 128-12
,  58-80
, 0.00

(B ank rolniczy we Lwowie).
Lwów dniu 13 lipca.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa 7'40 do 7'60. Pszenica na terminu —"— 

do — •—. Żyto gotowe 5'GO do 5'80. Żyto na terminu 
— - - d o — "— Owies obroczny 6"— do 0 30 O wie:, na tenaina
— ‘—  do '—. Jęczmień paslowny 5'50 do 0"— . Jęczmień 
browar. ('• — do fi 50. Rzepak i 1'25 de 11*31). ib.epak aywy 
— ■— do —-—. Groch pastewny G'50 lo V'ob. Gioch 
do gotowania 7T>0 d.o 12'—. Wyka —’— do — Bobi k 5"75 
do 6'25. Hreczka S'— Jo 8*50. Kukurydza sWrn — * — do — *— 
Kukurydza nowa G"40 do 6'75. Chmiel za 5(1 kilo —'— 
do —’—. Koniczyna czorwona — •— do —"— Koniczyna biała 
— •— do —'— Koniczyna szwedzka —”— d o — "— Tymotka
— *— do —.

Spirytus loco za 50 Itr. golowy 1S'75 do 1!)"50; paiitas 
Tarnopol im lermum 1S"75 <lo 17-50.

Usposobienie niezmienno.

\W ic u e n ,  13 lipca. Lziś o godzinie 12 minut 80 
przed polud. notowano: Marki niemieckie 118*03, Renta majowa 
!)7"65, Węgierska icnta koronowa 51"— . Akcye kredytowe 
675"— , Kredytowe węgierskie 69b-—, Bank unglo-austryaca 
277"50, Umonbunk 561-—, Bankeerein 498"—, Laendorbank 
421"— , Kolej pan. 063 50, Lombardy 110'50, lilbenthal 467 — , 
Towarzystwo akcyjne brom — — Akcye tytoniowe — ■— Alpi- 
ny 453 50, Rimu Murauya 5 2 9 — , Prager iiisen 1765 —, 
Losy tureckie 107 50 na wrzes. Kuble 255"50, 20-lrauków — •— 
Iloden-Credit — "—, Tranmaye —"— fi cye gal. Ranku liip. 
— •—. 4°/o Gal. pożycz, kr. z r. TR93 — •— , 4°/o Listy- za taw. 
Banku kraj. — ■—, Listy Tow. kredyt, ziomsk. — '— .

Tedencya słaba.
IBcrlisi, 13 lipca. O godzinie >2 m 5 notowano: 

kredyty 2 1 1 4 0 , Disconto Commandit 175 75
Tsndencya słaba.
W i e d e ń ,  13 lipca. (Gielła zbożowa).
Pszenica na wiosnę (— 15 maja) 0"— do 0"—, pszenica 

ną maj czerwiec 7-97 do 7'9S, pszenica na jesień 0‘— do 
0 —, żyto na wiosnę (— 15 maja) 0'— do 0"— ,zy to  na maj 
czerwiec 0 — do 0"—, żytona jesień 7"18 do 7"17, kukurydza 
na maj czerwiec 0"— do 0"—, kukurydza na czerwiec lipiec 
,0"— do 0"—, kukurydza na lipiec sierpień (1-0-1 do 0 05, kuku­
rydza na sierpień wrzesień 0 ’— do 0 ’—, kukurydza na wrze­
sień paździerńik 6'13 do 6 14, owies na wiosnę (— 15 lńaja) 

.0-— do 0"— , owies na maj czerwiec 0 ‘ — do 0"—, owies na 
jesień 5"55 do 5"C6, rzepak na sierpień wrzesień 13"60 do 
.13-70, olej rzepakowy na styczeń luty 1901 —'—, oiej
rzepakowy na wrzesień g ru d z ień  d o  .

Tendencya siaba.
Pogoda piękna.
■ B u d a p e s z t ,  13 lipca. pszenica nu czerwiec 0 ‘— do 

■)•— , na maj O-— Jo 0 —, na październik 7"87 do 7 89, żyto 
[0" na maj— do 0 —, lia październik 6‘89 do 6 90, owies 
,na maj "0— do 0"— , na październik 5"24 do 6"25, ku­
kurydza na maj 1901 4-82 do 4'84, na lipiec 5 85 do 0-Sf, rzepak 
na siorpień 13"30 do 13"40

Oferty ożywione.
Tendeucya s ilna*
Chęć dobra.
Pogoda piękna

Wiadctności giełdowe.
W ied eń , 12 lipca.

.1; ’ ’■ wiek sytun.-yu polityczna pozt ’--i v; Buu- 
019 rzeczy niettinionioiią, przecież nie polnifiły tai-gi 
utrzymań notowań na ostatniej wysokości. W pewnej 
mup-z.u jest to o tyb. łatwo ho pojęcia, żc po cięż- 
kich przejściach w ostatnich czasach <1 -:n się uczuć 
znużenie a nio ma nowych elementów, któreby chJaly  
dotychczasowych szermierzy wzmocnić lub przyjść nu 
w pcmoe. Prócz tego są targi w obawie, czy na jbliższe 
dni wypłat dyibrencyjnych nie spowodują liczniejszych 
upadłości, szezeg&lnie w Berlinie. Nie ma ożywienia, 
chociaż obecnie stosunki atmosferyczne nie czynią po­
bytu w sali giełdowej z b j t  niemiłym. Wprawdzie 
nie przyczyniają się one także do rozwoju kursowego 
szczególnie w stantsbanaeh, które realizowano w wię­
kszych purtyach na doniesienia o ogromnych szkodach, 
wyrządzonych przez tmrze i ulewy w zbiorach na 
W ęgrzech. Z tego samego jiowodu zesłabły także wę­
gierskie kredyty po części austrya kie, sprzedawane 
lak z Pesztu jak  i z Berlina. Na targu efektów lo­
kalnych nie można było również utrzymać notowań, 
gdyż najnowsze wiadomości o zajściach na u mery ka u- 
skich targiich górniczych, brzmiały zbyt niepomyślnie 
i dały powód do ponownych obaw o notowaniu elek­
tów górniczych w Berlinie. Może z nastaniem pięknej 
pogody wróci speluilaeyi lepsza otucha., choćby dla 
skorzystania, z wielkiej płynności pieniężnej, jaka 
zwolna na wszystkich targach objawiać się zaczyna.

B r c d y ,  12 lipca (Zboże). Tutejszy ta rg  zbo­
żowy w bieżącym tygodniu w zupełności zachował 
cechę ubiegłego tygodnia z wyjątkiem zredukowanego 
dowozu z Rosyi, który wynosił tylko 2— h wagonów 
dzienie.

Sprzedaw ano : pszenicę po 4-10 do 4.-S0
rubli, żyto z bliższych okolie rosyjskich po 3 4  0 do 
8-,-il rs., z dalszych zaś po 3 ’rfO— 4 4 0  rub., lneczkę  po 
5--J0 do f r7 0  rub., proso po 4 '60  do 5 ’80 rab., 
groch po — '—  do — •—  ruin, groch do gotowania 
średniej jakości po 5-—  do 5-50 rub., gr. prima 
po 5 70 do (5-—  rui?., Wiktorya zielony po — '—  
do — ■—  m b.,  soczewicę po — •—  do — ■—  rub., 
koiuspiane siemię po — •—  do — •—  rub.

Otręby pszouue po 3 —  do 3 ‘10 rub., z bliż­
szych okolic, [)0 3-20 rub z dalszych okolic, otręby 
żytnie po P.-30 do 3-4.0 rub. z bliższycli okolie, z dal­
szych zaś po 3 "36 do 3-45 rub.

W szystko za 100 klg trausito a  Ja rinfusa, sta- 
eya kolejowa Brody.

Jag ły  produkcyi tutejszych młynów po 10 ’—  
do 11-20 zł. za 100 kig. brutto za uetto.

Budapeszt, ijt  lipca. ( W ełna■) W  ostatnim 
dniu aukcyi na  wolnę, wystawiono na sprzedaż 5,4S0 
bel, z których zakupiono tylko 1.040 bul. Wełny na­
turalnie myte, ciemne i wysoko cienkie, oraz wełny 
brudne, były zan iedbane ; średnie gatunki, dobrze urzą­
dzono, miały chętny jiokup po dotychczasowych ce­
nach. Tendencya ta rgu  była wogóle ospała, nabywcy 
zajęli postawę zarezerwowaną, w skutek czego ceny 
w dalszym C i ą g u  spadły o 3 — 3 pro., czyli wogóle 
zniżka cen na ostatniej aukcyi wynosiła 10— 15 pre. 
Poprzedniego dm a przedmiotem koukurencyi było 4.571 
l.el, z których sprzedano 1.895 bel. Przez cały czas 
zakupiono 5.1,01 bel z liczby wystawiony cii nu sprze­
daż 17.440 bel, t. j.  umiej,  niż jedną  trzeci* część 
dowozów.

Hamburg, 10 lipca. ( C hem ika lia .) Tendełicyu 
targu je s t  wciąż mocna, pomimo znacznych dowozów 
w czerwcu, wynoszących 80 .000  t o n u ; wszystkie ceny 
podniosły się o 50 fen. na 100 kilo, a obroty by ly 
ja k  na letni miesiąc ogromne. Spekulacya •raźnio na­
bywała na zapas, z obawy dojścia do kouwencyi mię­
dzy producentami. Obecnie nie ulega już żadnej w ą­
tpliwości, że porozumienie między nimi nasląpi, gdyż 
wiadomo, iż kwestya oznaczenia ilości produkcyi, o któ- 
lą  dawniej rozbijały się układy, obecnie załatwiona zo­
stała. Wielu producentów w strzym uje się od sprzedaży, 
w przewidywaniu wyższych ceu po zawarciu konw encji .

Notują : Sale tra  9 5 %  w gotowym towarze m. 
7-SO, z dostawą w lipcu - sierpniu m. 7-SeL we 
wrześniu - październiku mar. 7.85, w październiku - 
listopadzie m. 7 -90, w grudniu - styczniu m. 8 ’00, 
w styczniu-lutym m. 8-07V2, w  lu tym -m nrcu m. 8-1 7 V2 , 
w mareu-kwietniu m. 8"15 za 50 kilogr. razem z w or­
kiem — za gotówkę, z potrąceniem 1 % .  —  S a l e ­
t r a  rafinowana z zawartością minimalną 90 pro­
cent sody, przy maksimum 1 %  soli: w gotowym to­
warze ni. 8-05. z dostawą w sierpuiu-wrześniu ni. 8-U5, 
a w paździeruiku-listopadzie m. 8-05 za 50 kiio.

W rocław, 11 lipca. {bielało.) Przew idyw ania  
producentów surowca cynku, że się ceny tego metalu 
wkrótce podniosą, ziściły się. Obroty bowiom i to zna­
czne, dobremi zwyezajnemi m arkam i dokonywały się 
na podstawie ceu m. 38-50— 39 25 za 100 kilo, a m ar­
ka W. H. Giesche’s Erbou osiągała naw e t  m. 41-26. 
W Londynie również panowało ożywienie w obrotach 
cynkiem, a zapotrzebowanie t rw a w dalszym ciągu. 
Blacha cynkowa i w ubiegłym tygodniu cieszyła się  
znacznym pokupem.

Londyn, 10 lipca. {M etale). Awantury  chiń­
skie wywarły u jemny wpływ na wszystnie. targi, cho­
ciaż targi metali należą do liczby tych, które s tosun­
kowo mniej odczuły skutki tego zamięszauia. M i e d ź .  
Konsumcya mały tylko bra ła  udział w zakupach, ale 
też i podaż b j l a  umiarkowana, zwłaszcza brakowało 
ofert am erykańskich .  Ceny falowały w granicach 17

szyi. 6 pen. Notują obecnie: S tandard w gotowym
towarze Ł. 71, do 71-5, a z dostr-wą 3-mies. od Ł 
71 2 ,fi do L 7 1 4 0 ;  Tough cnc.. Kłosownic do marki, 
}j. 7 4 4 5  do 7 5 -JO, a  Best Ty.-litttod ;m.. L. 7 5 4 5  do 
70,10. —  S i a r c z a n  m i e d z i  był poszukiwany 
z dostawą wiosenną i phicouo po Ł. 23, Li- do 24.. —  
C y n a  w gotowym towarze umiej była poszukiwana 
w ubiegłym tygodniu ; c-euy falowały między Ł. 142 
a  138 za gotowy tow ar i Ł. 134 a 132 za 3-mies. 
W końcu tygodnia notowania wyuosiły za Straits w go­
towym towarze L. 139.1D — 140, a za 3-mies. Ł. 
13C,10 do 134. Cvua. aostrnlijska po L. 140— 141, 
a  angielskiej L. & F .  — b . 143,10 do 144. — W  Ho- 
łandyi cyua Banya fi. 85,50, a Biliton fl. 83. —  
A n t y m o n  mocno; fj. 38,10 do 39. —  C y n k  zna­
cznie się podniósł w cenie, ale zakończy! tydzień o 5 
sz. niżej od osiągniętej w ciągu tygodnia najw-yższoj 
eony, miaffowicio Ł . 20. — O ł ó w  niwuo Ł. '17.12,6, 
—  R t ę ć  bez zmiany, Ł. 9.10.

Dl?, stowarzyszeń zarobkowych i go- 
saodarcsyoh w aine orzeczenia wydał przed 
ki lku dniami najwyższy trybunał w Wiedniu. Orzekł 
mianowicie, że ł ą c z e n i e  s i ę  k i l k u  s t o w a r z y ­
s z e ń  w j e d n o  j e s t  n i e d o p u s z c z a l n e .  Pod 
firmą „Pierwsze centralne stowarzyszenie dla sprze­
daży masła* zaniiCrzalo kilka s towarzyszeń zjednoczyć 
w stowarzyszenie wspólne, które miało ua celu 
popierać gospodarstwo członków poszczególnych s to ­
warzyszeń za pomocą wspólnej administracyi i p ro ­
dukty!. Sąd handlowy odmówił wszakże prośbie o wpi­
sanie tej firmy do rejestru stowurzyszeii,  motywując, 
że taki związek kilku s towarzyszeń w jeduo sprzeci­
wia się ustawie z 9 kwietnia 1873 r., k tóra do­
puszcza jedynie łączenie się osób fizycznych dla wspól­
nych czynności gospodarczych. Rekurs od tego orze­
czenia wniesiony do wyższego sądu krajowego nie 
odniósł skutku. Sąd wyższy zatwierdził uchwalę sądu 
haudio wego, uznając, że pierwsza in s ta n c ja  in te rp re ­
tow al i  należycie postauowieuia ustaw y z r. 1873 
(o stowarzyszeniach zarobkowych i gospodarczych). 
Wreszcie doszła spraw a do najwyższego' trybunału, 
który również odrzucił rekurs  „ze względu na  w y­
czerpujące i obecnemu stanowi ustaw odaw stw a odpo­
w iadające uzasadnienie przez pierwszego sędziego 
wydane'*.

Prze z wypadki w Chinach ucierpiały 
wiele fabryki w Bodeubachu a mianowicie te ,  które 
wyrabia ją  guziki i igły i eksportowały je  do Chm. 
Nawc-t posyłki będące już  w drodze zostały cofnięte. 
W skutek tego ruch fabrj-czuy bardzo zredukowano, a 
wielu robotników utraciło zajęcie.

Zastawiania koncessyj przem ysłowych
Dotychczas uznawały sądy koucesye przem js low e za 
niezastawiulne. W przeciwieństwie jednak  do tego 
orzekł najwyższy trybunał,  przy pewnej si>osobiiości, 
że także i przem ysłowe ko n ce s je  mogą być zastawiane 
a  więcej przymusowo sprzedaw ane. Na tej też podsta­
wie odbyła się wczoraj w Wiedniu pierwsza licytueya 
koncesyi n a  p ew uą  kaw iarnię  i hotel.

Konfercncya dyrektorów austro-węgierskich
kolei rozpoczęła .się (fe;s w B irtfeldzie.

F i n a n s o w e  r e z u l t a t y  t o w a r z y s t w  a k c y j ­
n y c h .  Pod powyższym tytułem pojawiła się na  pułkach 
księgarskich broszura dj rektora  budapeszteńskiego biura 
stu ty stycznego dra  Józefa  Kurosyego, zawierająca  pracę 
i rzozuacziuią na mię.izynarDdowj kongres posiadaczy 
papierów wartościowych w Paryżu. Autor poddaje k ry ­
tyce swityslykę towarzystw akcyjnych, wykazując, że 
była ona zawsze optymistyczną, uwzględniając tylko do- 
ciiodj’, a pomijając wydatki i niedoiiory. Za przykład 
stawia autor s tn l j s b  kę bankową rozmaitych państw w r. 
1873, kiedy to mimo ogromnego przesileniu pieniężnego 
s ta tystyka ta  wykazywała sam e dochodjr tylko, mimo, 
że bilanse prawie co drugiego to w arz js tw a  akcyjnego 
w y k : i z y w a ł y 11 i o ii o b o ry .

Bro^-a żel. W a r s a a w a - K a l i s a .  Ogłoszone 
z powodu budowy drogi żel. wurszawsko-knliskiej za - 1  

pisy na nowo okeye drogi żelaznej wc.rszawsko-wie- 
dębskiej, emitowane w ilości 125 tysięcy sztok w ogól­
nej sumie 12,590 .000  rubli, wartości nominalnej, nu- 
lnohnrdao nieprzyjaznych w chwili obecnej dla wszel­
kich operacyj finansowych warunków —  powiodły s i ę 1 
w zupehiffści. Vv terminie zamknięcia napisów u a  no­
we akcye okazało Się, że posiadacze dawnych akcyj 
zażądali ich 116.000 sztuk, czyli, żc zapisano się ua
1.1,600.000 rubli kap.ta lu  muniiiulncgo. Ze reszta, to 
jes t 9 .000  sztuk, reprezentujących kapituł nominalny 
900 tysięcy rubli najdzie pomieszczemo, uie ma w ąt­
pliwości.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

W i <* n  i m B są w  El o n n o  w  h Ba a.
m iw w iM iw a w  i n w w r o w w  ■■■■■* b i u c w u u m u b ■ ■u ib w  him

Przyjechali ao Lwowa
dnia lii lipca b. r.

E. Kessler z Jażynowa, R Niedżwiocki z Krakowa, J. 
Wewiórski z Ustrzyk, T. Cholewa z Suępnik, G. PJlat z Rumu­
nii, St Kurz z Jaski, A. Langer z Tarnopola, A. Zarębski z Ro­
syi, J. GolJsclnnied z Berlina, dr B. Knobel z Rosyi, A. Bosse- 
ty z Bumunii, A. Tyszkowski z Zadobrowa, Jan Sotter z Krako­
wa, A Lisowski z Jasia, H. Mierzyński z Dubowy, Wt. Floryań- 
ski z Pragi, B Rost z Węgier, E. Wolniewicz z Gorlic, L. Zda- 
niewicz z Rosyi.
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Posłuchania.
Od goda. U .  do 1. ropo*, we ś r o d y  1 n i e d z i e l ®  

Oftmiestiiikn. — Od godz. I I .  do 1. popołudniu  w e  ś r o d y  
* n i e d z i e l e  u p rezy d en ta  k ra j. dy r. ak&r. Kory to w- 

Łkiego. — Od godz. I I .  do 1 . popołudniu c o d z i e n n i e
0 d y rek to ra  poczt i te leg rafów  B eferow icza. — Od godz, 
11. do 12. p rzedpo t. c o d z i e n n i e  u d y re k to ra  kolei pań­
stw ow ych . — o d  godz. lii. do 1 . popoh c o d  z t e m i d  
» w yjątk iem  w t o r k u  i n i e d z i e l i  w p resydyuu i w yż­
szego  sądu k ra jo w eg o ; w n i e d z i e l o  w yjątkow o dla 
urzędników  * p ro w in c ji za popw edniem  zg łoszen iem  się . 
Od godz. 1. do 2 . popoi. c o d z i e n n i e  posłuchan ie  u mar-
a lk a , • w yjątk iem  w to r k ó w  1 p i ą tk ó w .

Do widzenia we Lwowie:
l i o r i c i o l y  : K a te d ra  m etro p o lita ln a  ła c . (ołtarz, przed 

k tó rym  Jan  K azim ier z r .  lGOti zlożyl śliiliy wlekoponm o). 
K ościół 0 0 .  PoB iin iknuów , na w zór kościo ła  św . P io tra  
w U zym ie. — K ościół 0 0 ,  B ernardynów  (szczątki zw łok 
bł. dana s  P u k li ,  a  przed  kościo łem  na p lacyku  obelisk  
t  posągiem  św iętego , w in ieslony  n a  pam iątkę  uchron ien ia  
m iasta  od Tatarów.!. — K ościół P . M aryi B nieżnej, je d en  
t e  s ta rszy ch  w m ieście . — K ościół 0 0 .  Jezu itów  (św. P io tra
1 Paw ła) i inne . - -  K a te d ra  g r . k a t. św . .Jerzego w k ssta lc lo  
k rzyża , z  ro tu n d ą  we śro d k u , je r t  je d n ą  z  ozi|*»Ł> Lwowa. — 
te ik ie w  w ołoska czyli s tau rop ig ia lnu , w nętrze  w sty lu  
śu zau ty ń sk iin . — K ated ra  a rcy b isk u p ia  o rm ianska  (przy 
ty  Orni i ttńskiej), obok cm er.Uua i ko lum na z posągiem  
few. K rzysztof* . — N. b. WftzjsLUio kościo ły , o tw arte  tylko 
rm  o.

Z u & k o i n ł ^ z c  g n iR & I iy  w  i n i e D d e t  fim acP ieJ 
m ow y, tuż przy ogiud/.io  m iejsk itu  (sala  sejm ow a palu* 
rzożb , w Buli W ydziału k ra jow ego: #l)n la“ M atejki). — 
K atusz, n a  lty n k u , da le j gm ach P o litech n ik i, now y gm ach 
fmdowy przy ul. B ato rego , N am iestn ic tw o, Zakład O sso­
lińsk ich , I»om Inw alidów  przy ul. K lcparow sk lej, Patac 
arcy b isk u p i, U n iw ersy te t, Oimii. KiaiicizzUa Józefa , K asa 
oszczędności. — W arte  zw iedzen ia zak łady  typograficzne 
.S ło w a  p o lsk ieg o " , co n iedzie lę  od godz. li), do 12. >* 
•g łoszen iem  s ię  do A dm in istrac ji.

O g r o d y  I i> a r k f x  i 1 a rk  na W ysokim  Zaniku z kop- 
a t  H i i .L u b e ls k ie j* ,  usypanym  na p a m ią k ę  łiUO-tueJ

ro czn icy  w lekopom cego  S ejm a. — P a rk  S try jek! c iy l!  Ki­
liń sk ieg o . — O gród m iejsk i (Pojeanicki) w środkum i*R ta. — 
W nły H etm ańsk ie wzdłuż uiicy K arola Ludw ika. -  W a— 
G ub ern a ło rsk ie  p ized  N am iestnictw em .

W y s t a w y  6 R K szea .
— N i e u s t a j ą c a  n y a t a i i B  u y r o h t f »  p r z e m y -  

M n  k r a j o w e g o  o tw a ita  codziennie* w dom u n iegdyś 
B iesiadockiek (przy placu Halickim ). W stęp wolny w po- 
n iedzia łc lt, czw artek  1 p ią tek . W inne d n ie  £0 ct.

— M e n c t n j ą c *  n y « t n » a  •jedncczduego  T ow a­
rzy s tw a  p rzy jac ió ł sztuk  p ięknych , przy placu św . Duch* 
. 10, 1. p ię tro , o tw arta  od godziny  10 . ra n ę  do god*. 5 . 
pupoł.

— n t n z e u i u  p r z e u i y s ł a n e  u a ł o j k h i c  Otwarto 
codz ienn ie  (a w y ją tk iem  poniedziałków ) od 9 . rnrnj do H. 
popol. (w n ied a ie lę  i św ię tu  od godziny 10 do 1).

— Z n l i J a t l  i k n r o d o u y  l i n .  G c i u l l d s L f e N .  Bi­
b lio teka  olw ai ta  od godziny 0 . do 2 . •  w yjątk iem  n iedale l 
i św ią t u roczystych . G abinet m onet 1 m odjui poluklcil 
o tw arty  nad to  w® w torki i p ią tk i także  od godziny 3 do 
b  popoł.

— M u z e u m  i m i e n i a  D z l e d i i a s y c k l c h  we Lwo­
wie, u lica  T ea tra ln a  I. IB.

T a r y  i  d c r o - c U :  Kura dzienny zw ykły,
dorożka 2 ko n n a  yo c t. — jedn o k o n n a  25 c t. — Jazd a  na 
dw orzec g łów ny , 2  ko n n a  00  ct. — 1 konna 4 5  c t. — Za 
w iększy  pakunek  n a  koźle 20 ct. — Jazdy  do rogatek , 
l  kon n a  00 ct, — I k o n aa  35 c t., n a  W ysoki Zam ek i do 
Cm entarzy 2 konna 40 ct. — 1 konna. 35 ct. — W porze 
lwicnej, k u ta  dom żek  2  konnych o 10 c t., jednokonnych 
o 5 ct. w yżej. Kuru fiak ra (k are ty  k ry te j)  dw ukonnego: 
zw ykły  46 c t ., n a  dw orzec  1 * i., do ro g a tek  &:t c i . , 'n a  
W ysoki 2am ak  1 uh  cm enlarzo  70 c t., w uooy o fó yt, 
w yżej.

liozkJtfi pociągów dla miasta Lwowa,
w edle czr.su ś ro d k o w o -o u ro p e jsk ieg o  późn iejszego  o 66  ni. 

ort czasu  lw ow skiego, ważny od 1 m a ja  1900.
t^ o  L w o w a  przyehodzi(:

Z K i iik o  wn osob. 6*10 ra n o , osob- B*&0 ra n o , posp. 
I ’B5 w po i., osobow y 5*45 w lecz., posp . B*4U w lecz., osob. 
9*46 w ieczór, 2*81 posp ieszny  w nocy.

Z P o f lw o ło o z y  Bfc (na Podzam cze) osob. 3*35 w no­
cy , posp. 2*85 w po iuam e, osobow y 5*40 pop., osob . 10*12.

Z T a r n o p o l a ,  B r o d o w  6*— ran o  (uh Podzam cze).
Z ( ' z e r n  i o w l e c  osob. 6*20 ran o , osob. 11*15 rano , 

posp . 1*45 w polurtu., osobow y 5*55 w ieczór, osob . 
10* w nocy. posp. 12*20 w nocy.

Z e S t r y j a  osob. 8*05 ran o , osob. 1*45 w p o i.o so b . 
10 35 w nocy, osob. 12*05 w nocy.

Z b o  k u  l a  osobow y 0*.—, 6*15 rano , osob . —•—
popo łudn iu  (ostatn i i z Rolsca).

Z J f . r o  h1 u w i a  osob. 11*45 p rzcdpo l.
V  J a n o w a  osob. 7*45 rano , os ? 2*&3 w pat. ó-26w. od 

1. do 31. m a ja  i od Ifi. do fiiL w rześn ia  cmD.ien — prima 
resz tę  la ta  w św ię ta , h*2»w.od 1. czerw ca do 15. w rześnia.

Z K rz u  c h o w i e  (WiO rano  (o<1 13 ni::j*i do 10 w rze­
śn ia  3*14, 7 24, w  n iedzie lę  i św ięta) H*i>; w ieczór od 13 
m a ja  do 16 w rześn ia.

Z Z i m n e j  w o d y  7*10 ratio  (od 7. m a ja  do 1 0 .wrz.)

Z e L w o w a  odchodzą:

Do K r a k o w a  OBob. 4*15 rano , posp. 8*30r*no, oso*. 
8*40 ra n o , p o sp . 2*55 vr p o łu d n ie , o so b . 6*30 p o p o ł.,  o so b . 
10*40 w nony, posp. 12*4(> w nocy.

Do 1’o d  w u ł o c z y  «k  (z i*odaamczn) osob. 6*3 ) r.ąnot 
osob. W*sT> rano , posp . 1*5-5 popoł., esob . 1!*- w ieczór.

Do T n r  n o p o l a  7 10 w ieczór.
Do C z e r n i  o  w le c  osob . 6*3 "> r a m , osob . 9*55 p rzed  

południe))), po;-p. 2*45 pcpoL , osob . po pot ud., osob. 
l u -6 0  wfec-fcór, pos)>. 2*51 h  nocy.

Do B f r y j a  oaob. 6*25 ran o , osob. 9 — przed  pot., 
o sob . 3 05 po polud. osob. 0 -50  w i«caor.

Do B o k i i la  osob. 10*2u p rzed  po)., osob . 7*25 w ie­
cz ó r (p łerw fzy i do Bołsca).

Do T a r n o p o l a  (* B o d a  a  m c aa ) osob . 7* i 2 w ieczór.
Do J a r o s ł a w i a  o s o b . 3*30 p o p o ł.
Do J a n o w a  osob . 9*lo rano , osob. 1*25, od I m aja  

do lti w rześn ia  w św ię ta , 3*16 od 1. m a ja  do HO. w rze­
ś n ia  6*13 w dn ie pow szedn ie, 9*12 w ieczór (od I. czer­
w ca do 15. w rześn ia  w świętu).

Do K r z u c b o  w ic  5*46 ran o  (od 13. m a ja  do 16 w rze ­

śnia) 3*26 (od 13. m a ja  do  16, w rześnia), w św ię ta  po­
po ł. 2*15, (od l.L  m a ja  do 1C w rześnia). 7*48 (od 13 m a­
j a  do 16 w rześnia) w św ięta.

Do Z i t n n e j w o d y  3*20 popoł. (od 7. m aja  do 20 
w rześnia).

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
w edług  czasu  środkow o-europejsk iego .

?!>o f£r&t£Q rva przychodzą*.
Z e L w o w a  osob. 4*3>' ran o , posp. •' r;uiot asob . S*4h 

rano , osob. 1 *31 popo ł., posp. 2*24 popęd , oEob. 6-25 popol.. 
posp. 9*8 S w ieczór.

Z N, B ą c z a  przez  Suchę 6*60 rano , 4*47 popoł.
Z S u c h y  i W a d o w i c  do R laszow a 7*53 rano.
Z  M s s a n y  d o i .  od 1 lipca  do 30 w rześn. 7-40 wieca. 
Z  W i e l i c z k i  osob. 11*15 rano, osob. T*ód wiecz.
Z O ś w i ę c i m  a na S kaw inę osob. 11.01 przed poł., 

9*40 w iecz., n a  T rzeb in ię  7*33 rano.
Z W i o d n i  a  posp. 6*06 rano , osob. 9*45 rano , posp, 

2*43 popoł., osob. 5*14 popoł., posp . 8*18 w ieczór, osob. 
10*U9 w ieczór.

Z T r z e b i n i  11*56 w nocy.

Z! K r a k o w a  orichortzą:
Do L w o w a  posp. 6*31 ran o , osob. 8*10 rano , osob 

11*— przed  poł., p o sp .2*40 popoł., posp $*-36 wiec/..', osob 
9 -— w ieczór, osob. 10*59 w nocy.

Do O ś w i ę c i  m a  na  Bkaw inę osob. 5 1 5  ran o , osob. 
1*08 popol.

Do O ś w i ę c i m a  p rzez  T rzeb in ię  osob. 6 40  wieca,
Do M s z a n y  dolnej od ‘25 czerw ca do 30 w rześnia 

osoi>. 8  rano.
l>o H u s i a t y n a  przez 6 uchę 9 v 5  p rzed  p o t 
Do l l y r o w a  przez 8 uchę 7*55 w ieca.
Do T a r n o w a  osob. 6*15 wiecz.
Do W i e l i c z k i  m ięsa. 1*18 popo ł., m łesz. 8 wiecz. 
Do W i e d n i a  osob . 5*6*2 rano , posp. 7*25 rano , osob. 

9*20 ran o , osob. 2  popol., posp. ^*31 p o p o t, posp. 10’wiecz. 
D o T r z e b i n i  osob- 3*10 p o p o t

praBB3E£JBPiBa»3B. OtS&EEU
Przy ul. KaźmierzoUtskiej

(o b o k  szk o ły  iw . liany)

O ip p ia  teatr
Dziś o godz. 8 wieczór

| Elito Przedstawienie |
w X7ie dzieli 

3  M 6 ^ ^ T 1 S E 2  
P R Z E H S T A W I E N l A
\; i  przedstaw ienia  popo­
łudniow e ceny  zn iżone:\
Lożo 4 /.I.; parkiet 8 0  ct; j 
S. miejsce 60 ca ; II. ratej- 
śce 40 ct; gałerya 20 ct. j

NOWOŚĆ I

S i o ^ t r 3 7 *
czyli 

szl lanny pantofel.

— W spaniałe r itaskop .—
F E E R I E

2  czarodziejskiemi zmianami j 
i zjawiskami.

D Z IŚ  I l T  D Z IŚ  1!! |
OPERA komiczna

zagadkow ych karłów

Pogromca szczurów z Hamelu: 
Lohengrin, Trubadur.

NOWY PROGRAM 
Dyrektora SCHENKA:

E le k try c zn y  balet. *W9K,'

(  Chwilowe zniknięcie
Pań i Fanów z Pubiicz.

Satanelia SSS.,
gabinet. R óże zpołuchua.

Miss Edith
Jazda n a  kole w  powietrzu.

IpJTT ko m iczn y  
JOKGLAIR, 

w szystko lam io i tluczo.

alerya żjwych 
^ .(7  olbrzymich obra-1 

zów nowoczesnych mistrzów.

4■ta sery a  now ych, po­
ruszających się  w sp a -, 
n ialych  POTOGP.AFiH 
Rrttertuasr 200 oryg i­
nalnych SCOIl

llUaika Amazonek.
W o d n e  i  s e r y  e |

z  ba jecznym  l
przepychom  i wystaw ą. |

StSp- Uilety do nabycia * 
w składzie papieru A. KLIM 
KIEWICZA, u l. Karola Lu- 

Ł‘ dwika I. I Gd II do I godz 
przy kasie teatru. -«Sr5

na i
w yjednyw a i sprzedaje w e  

w szystkich krajach 16

inżyn ier K. Ossowski
Mięfliynaroilowe hluro patentowe

w Beriiiue W.. Potsdam tersr 3.

T E A T 2 Ł  h r .  S S ABE S A  
W e Piątek d n ia  13  L ip c a  lilOO.

Wieczór humorystyczay

I s ^ s r ®
P rogram :

Po raz pierwszy:

C r p y n m s y  l e t i a i k t f w
s e e n a  komiczna.

B e z  p r z e s a d y !
obrazek i źyeia myśliwsŁ ieg.j

osoba działająca:
C SIA m , lianAlarz zboża.

S a b a ł o w a  b a j k a
(Typ górala zakcpańsJiiego).

spisał H .  Sienkiewicz.

Z  A  K  O Ś  C  S  T :

R30RYC, kelner hotelu
„ z u m  g r u a e a  , j 3 a u m ‘ *.

specjalność galicyjska.

43SjT P o czą te k  o godzin ie  7 lh .

C  O  L S S B C  M
T e a t r  R o z m tt i tO M C i p o d  t l y r e k e y i ,  l u t * . l . S T A  T S S O K ^ A .

Codziennie w ielk ie  przedstaw ienie. W  niedzielę i św ię­
ta dwa przedstaw ieniu. C u |*ąU U «a „fiSSftis-ŁilTti" — 4 'j ; -  
stęp  na jznakom itszych  u ihystów  świata. Od 1 lipca now y  
o lbrzym i program . M inc  W eston  ze  sw oim i tresow anym i 
psami m orsk ani M n rze llo  i W illa y , nader kom iczn i g i­
m n a stycy  na rt‘ku. Ł o n a  l l e g y i ,  a r ty stka  w  plastyczncm  
modelow anin. F r e r c s  G ia y ,  m u zyk a ln i śhiflrze. Trupa 
nkrohacka. D a r i i iy ,  e lektry czni ludzie D a n te . Baronów ny  
O d illo n  i t. d. 3u7S

B ile ty  w eześnii j  sę do nabycia w B iurze d denników  
W -go Plulma, ul. iZarola Ludw ika 9.

-T si. w sy .el!«.ś« /.ap.i t::niu  
1 *  o ilp n a iu ih i A ilm in i 
s t r a e j  a l j  in o  ji«» u tr /.j-  
m a n ili 5  c i .  m a r k i .

Drotae ogłoszenia.

Kuipita i sprzedaż
z s i i - l K i e  lo s y  zastaw i.>- 

no w yknpujam y, dopła­
cam y do pcinej w artości kur­
sow ej i te  sam e losy  edsnr:.e- 
dajem y n i mnie raty m ierio- 
ezne. łk a  > s o
S i e r p c  i  ndccam c wl.i :t i0 
lo sy  CV ■ -iej{i Kr/. za 
gotów ko 2“ na rat;, .or. 
P r a w o  /  p o  aSó>. u4?» 
p i e r w s z e j  ieaSy. — Wiktor 
O lwjes i Sp. kantor wym iruY, 
Lwów , Sykstuska S. BTlb

M ASI
kontr. dna. (msSa), 

z fabryki Sa.itz, knpij, 
e-enę podać Biuro gazet Ol­
szew sk iego . g82B

W ycieczka tlo Tuchli! Zdjęcia 
totogra liczno w ycieczk i 

8 lipca do nabycia w zakła­
dzie fotograficznym  Klaftena, 
l.w ów , Jagi"]lońska 11. 88.'i;i

I n te r e sy  l a j a j k l w o
1 liandlwwe.

TZ^oszukujo s ię  do wynajęcia 
ewentualnie kupna dom z 

kom fortem  w ybudow any z ogro­
dom lut) bez tegoż w pięknem  
położeniu w  pierw szej lub dru­
giej dzieln icy  dla w łasn ego  
użytku. Oferty proszę zlozyć  
pod 1. 3743 w  adm inistrucyi 
Słowa F olsk . (Pośrednictwo  
w ykluczone). 3743

TSSHyn zw yk ły  poszukuje do 
-  “  w ydzierżaw ien ia, z g ło sze ­
nia przysyłać. Piotr Mann, po­
czto N ow ica. 379Ó

F ABRYMA aparatów foto- 
graticznycłi Edmunda 

B110  D K O \Y S lv! E Cr O, _ W iedeń, 
I., Btdlaria lh , Uupnjo suctio. 
najlepszej jakości drzewo o- 
rzeclm w e, g r u sz k o w 1 i olcho­
w e (tylko w w iększej ilości) 

3830

P l w t u  rossyjsk i*  
ulliil lj  szczenięta, 
M ochnackiego 32.

(Cartois),
sprzedam .

8829

W y b o r i a  k a w a  Va łrilo75 
ct., „S y ry u sz“ ul. 3 'lu ja  

2, Lwów. J6S6

KZE- 9 W I1 U IS S J H B  Ł.“  AJJEBł

|  i i& s z k a f l ia  i s k k ^ y .  |
Tp ię kn y  p o kó j z przedpoko- 
- jem , z osobnem  w ejśeiem  
w parterze K rzyżow a i  74.

3825

jSfj^ocbbna in te ligen tna  pra- 
J ML gnio um ieścić  na św ie- 
żem  pow ietrzu, za wynugro- 
dzoniom, na czas w akacyjny, 
panienkę zdrową, jodyn ie u- 
m ęczoną naukam i. P ierw szeń ­
stw o m ają Państw o leśn iczo ­
w ie  z pow iatu jarosław sk iego  
i leżajsk iego . Z etoszen ia Prze­
worsk p.-r. „1103“. 3830

na m ieszkanie  
studentów, ty l­

ko z domów iuteligentuyicli.
K onw ersacya nicmietdca 

i francuska, fortepian w domu 
Opieka m ęska. — v\ ladom ość 
w  A dm uiistracyi „Słow a pol­
skiego". 3827

DnnpL 1 7  <T»ży lokaI odpo- 
L lillua  I I ,  w iedni dla T ow a­
rzystw a. V) iadom ość u dozorcy  

3694

-jS|Ao wynajęcia Sześć  pokoi 
z przedpokojem , kuchnią  

i p rzy  na leży  tościami. Z y-
gtnuniow ska  1. 12 a. S tró ż  
wskaże. 370S

1 '"t a )m m m m»...vi.aomii !c; w "•

| Odniesienia rożnu. j
CHOROBY weneryczne
obojga ;:E<vi i sa3tar3ale, skór­
ne oboro by kobiece i narządu 
moczowego l e c z y  radykalnie 
specjalista D r .  TE^riscli.- 

Każmierzowska 3 li. piętro. 
Mikroskopiczne I>adU3:S;i eho- 
roliotMórczycli ów

w godz. od 8 — lh  i 2 —ii.
OOg-O

rB sau jf i z a ję c ia .
a) Poszukiwana.

f ustitutour franęais 
place cam pagne, 

gnon de voyage. -  
Ochronek 9.

cherehe  
compa- 

T c h , 
3'. 95

l) Zaofiarowane.

Kancelarya  .
Stanisław a SO U A T Z L A  

w  B rzeżanach p o szu ku je  kon 
cypicnta. 3661

,.E  a t e  n t a n w a l t “
poszukuje rysow nika, technika  
7. budow y m aszyn. Akadem icka  
1. 14, Lwów . 26S3

M ł o d a  m ę ż a t k a ,
m ów iąca po polsku, francusku  
i n iem iecku , poszukuje osoby  
in teligen tnej, którahy z nią 
w spólnie na koszt w łasny od­
była podróż na Wystawę do 
Paryża. Inform acye z grzouzuo- 
śc i udzieli p. P ielecki, m agazyn  
broni i przyborów sportow ych  
wo Lwowi_>. 8751

"•[©osada m agistra pod do- 
-“ - brym i warunkam i w o l­
na. TEODOROWICZ, aptekarz  
w Z łoczow ie. 3784

'Kbjakładaczki poszukuje drir 
-bvi karni a E, S'TłLAFRIGA, 
Karola ljiulw ika 33. 3810

wydolnych inspektorów  i akwi- 
zytorów  przyjm ie pod bar­

dzo korzystnym i warunkami 
pierw szorzędne Slow inńskio  
T ow arzystw o ubezplerzoń. — 
O ferty pod „F. S .“ do Admi- 
nistracyi „Słowa" 3797

^ ć o l n y  retuszer znajdzie na- 
tychm iastow e u m ieszcze­

nie w zakładzie fotograłieznym  
H enryka Probsteina w Jaro­
sław iu. 3804

"C^IRMA E issler  poszukuje dla 
swTej prywatnej szkoły  

przy tartaku w W orocheie dro­
g iej s iły  nau czycie lsk iej. W y­
m agano ukończono somina- 
ryum i języ k  niem iecki P ier­
w szeństw o m ają kandydatki 
łub kandydaci z grą na sk rzy­
pcach lub na fortepianie. Pon- 
sya  500 zł., w olne m ieszkanie, 
opał i św iatło. B liższa  w ia d o ­
m ość w  zarządzie szkoły  pry­
w atnej w  W orocheie. 3805

Kantorzysta
b ieg ły  w  ję z y k u  po lsk im  i 
niem ieckim  w p iśm ie  i sło­
wie. zna jdzie  um ieszczenie  
we fa b ryce  m aszyn  E. Bredta  

i Sp. w  O ttynii.
O fer ty  na leży  pisać w j ę ­

z y k u  po lsk im  i n iem ieckim  
i zaopa trzyć w  odpisy św ia­
dectw . Ci. k tó rzy  ukończy li 
szko łę  handlową, chociażby 
bez p ra k ty k i, m ają p ie rw ­
szeństw o. O fer ty  n ieuw zglę . 
dnione pozostaną bez odpo­
wiedzi. 3312

C a ł y  r o k  o t w a r t e !  

Sanatorium
C a lp  rok  o t w a r t e !  

Zakład wodoleczniczy

( S t a c j a  K o le i  B s i e i f i c e - Ż y n i c c j .
W przepysznej górskiej i les istej okolicy. N ajnow sze urządze­
nia w odoleczn icze, olekt.rotornpin k ą i i M e  w  ś w i e t l e  
c le K f r y c z n o r a „  m asaż, gim nastyka leczn icza , kuracye dye- 
te ty c /n e . Z komfortom urządzono salo w spólne: jadalnia, 
sala konw ersaeyjna, tnlacdowa, fum oir i czyteln ia , oszklone  

w erandy i kryty deptak 2-861

Elektryczne oćvr:stHfcie wsz-rstkick uhifcacyj. — Telefonu 
r-iiędzynflastowożio ar. KI.

Prospektów jnkoteż nisem ny.di i te lefon icznych  infor- 
m acyi dostarcza k a żd ej'ch w lłi — W czerwcu 15 pros. opustu.

Z c i r z c d  z a k ł a d u .

H y g l e n i c z n e  o r t y  L o d y  g u m o w e
p i a  pRM i  t>aai«w r, tuzin 2, 4, 5, f ( g. 9, 10 koron, poleca  

w najlepszym  gatunku 8036
X . J .  G  E U  L ,  K r e r r s s  a/d. D .  (A ustrya uiżsKii).

Korcspondcncyu w ję z y k u  polskim . "TSej

^ J T lL L IG łA T U R A . Dawno 
w »  m ogło nastąpić. Nio o- 

dem nie za leży . K onw enanse.
3830

^jjJnmatH*, młrida, przystojna  
wdówka, radahy zaw rzeć  

znajom ość z m ężczyzną inte­
ligentnym , w celu m atrym o- 
niulnym. Post.-r. „Samotnic:a“, 
Lwów. 3826

K ysunki tredkow n aż do 
naturalnoj w ielkości od 

5 zł. i w yżej, sporządza A. Ho- 
g ed ils , P iekarska 14 w edług  
fotografii a -także i obrazy o- 
lejne, pastele, akw arole iti

i  & *>■&

m

p  w hertlzo dobrym ptuiiku, i. drskism firmy £
(forxx j.a ,t l s i^ - p i e c l c i )

za 7 kor. 20 hel.
wrat: s prsos. paoatową., wyfcoanja

I  Drukarnia „Słowa Polskiego** I
i t f  TIX\ we L,wo wie.

G h o r ą ż c z y z n a  17-19.
 m



, SŁOWO PO LSK IE* Nr 5g 1 z dnia 14 ltpca 1900.

P u  d r  t t e t y , biały, rożowy, kremowy, przyjemnie przylega do twarzy, na­
daje śliczną białość i jes t  zupełnie nieszkodliwy, pudełko małe 

40. więksże po 80 i 00 ct. — Łabęd/.iki puchowe i plu­
szowe do pudru po 15, 20, 25, 30, 40, 50 ct.

45,

JAN IHNATOWICZ
Skłony W łasne: w e  L w o w ie , K r a k o w ie , P r z e ­
m y ś lu , C zcrn io w c a rh ,  oraz we wszystkinh pienwnn- 
rzędnych antekach droguery.ich, sklepach i zakł. fryzysrskich

Odznaczona w r. 1834 najiflBffllł hono­
rową nagrctla c. k. Ml.,,' torstwa Handlu.

F A B R Y K A

iyi ŁjsSiiwiraa ««•»
• w e  T j w o - w i s  

ulica Św. M a rc in a  liczba 29,
poleca:

A s fa lt  w  g o rą c y m  s ta n ie  do
izo lacyi fundninentów , oraz 
do osuszania zaw ilgoco­
n ych  ścian w  potniesz ka ­
niach. N is z c z y  bezpow ro­
tnie gorycym  asfaltem  — 
g rzy b  d rze \■ ny.

T e k tu rę  a s fa l t  m rą  ognio­
trw ałą do k ryc ia  dtichów 
od 20 cent. za ł  m.[71 

L a k  a s fa lto w i/ i Ś ino tę  cly- 
s iy lo w a n ą  bezwodną do 
L onscrw iicyi d a c h ó w  i 
drzewa.

Elastyczne płyty izolacyjne.
~ryj£~ F abryka  w yko n yw a  p o ­
kryc ia  dachów i repcracyę  
sw oim i robotnikam i. ~k,IE 

T-jltffon nr. 250.

FdłlPTllz0 s z c i iy i  f .y s z k ie -  
x u U ljA ii  w icza , inżyniera. 
iv Lw ow ie p o l e c a  l i a e la y  
I io iz e iu c n t o w e  nie w ym t. 
gające wiązań dachowych, 
bez konserw acyi i reparacyi, 
w iecznej trwałości. 179

§mmm±

Paryża!
wydaje dla zwiedzających wystawę światową 

pod nader korzystnymi warunkami

Przekazy i Listy kredytowe
płatne na placu wystawowym w

T j *w © " w  s j s s l  f i l i a ,

Baoky Sal dla handlu i przemysły
n i .  J a g i  e l l o ń s k a  1. 3 ,  n a  I .  p i ę t r a ® .

&v.t.xięz®s\ afls*r s?i>c~sr*o/i

z przedniej 
o\ czej w ełnyK I L I M Y

1288 sprzedaje

Towarzystwo tkackie w uiiniauth
■w własnym m egazynie w Glinianach, jakoież w ba­
zarach Związku przemysłowego we Lwowie, Kra­
kowie, Przemyślu, Tarnopolu i Nowym Sączu, tu­
dzież na W y s ta w  i e  o k a z e n  p r z e m .i s i u  K r a ­
j o w e g o  w e  L w o w ie .  — Ceny ustanowione przez 

Tow. są wyraźnie oznaczone cyfrą na kilimie.

S P/>

AL| f r

Ogłoszenie licytacji 1
Na podstawie uchwały deiegacyi wierzycieli ma­

sy konkursowej Izraela  liedlicha, rozpisuje się publi­
czną hurtowuą licytacyę towarów żelazuych, kredyta- 
ryu-sza Iz iaela  Redlicha własnych, złożonych w skle­
pie, w ratuszu brzeżańskim, składającym się z 7 od­
działów, tudzież w dwóch magazynach — w drodz-e 
wniesienia ofert.

Oferty wnieść należy do 29 bm. godz. 12 w po­
łudnie, na ręce zawiadowcy masy, dra M. Sehenkera. 
z dołączeniem 10% kwoty ofertowej w gotówce, lub 
papierach wartościowych, albo książeczkach gal. Kas 
oszczędności.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 29 b. m. o godz. 5 
popołudniu w kaneelaryi zawiadowcy masy; nabywcą 
będzie najwyższy oferent, jednakowoż zatwierdzenie 
oferty zależeć będzie od zawiadowcy i deiegacyi wie­
rzycieli.

Nabywca o hurt o wy winien będzie towary odebrać 
i opróżnić sklep i magazyny do dnia 15 sierpnia br., 
zaś cenę kupna złożyć do rąk zawiadowcy masy do 
do dni 3 po zawiadomieniu go o zatwierdzeniu ołerty. 
Kontraktołomny oferent traci wadyum na korzyść 
masy konkursowej.

Inwentarz, według którego towary, sprzedać się 
mająre, oszacowane są na kwotę 17.000 złr. (zaokrąg.), 
można przeglądać w kaneelaryi zawiadowcy masy, 
tak samo towary okaże zawiadowca masy każdemu, 
chęć kupna mającemu, cudzień w godzinach popołu­
dniowych.

Brzeżany, dnia 10 lipca 1900.
Zawiadowca masy konkursowej;

D r. M . S c h e u k e r ,
3823 Adwokat krajowy w Bizeżanach.

Z M O G A S .

fi, i
Do nabycia:

Ył eL pedycyl „Słowa
Polskiego" ul. Cborązczyzny !. 1.

W ZNACZNIEJSZYCH KSIIiOAKNlAClI 
O n a  5  K oron.

P r c w a d z o n e  d o t y c h c z a s

przez galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
działy:

W ęgiel karm /lenny, S ik a w k i  i p r te y b w y  p o ­
ż a r n e , W ęże p a r c ia n e  i  g u m o w e

objęło nowo otw arto 123 2609

Lwowskie Biuro handlowe
prfcy ulicy Kościuszki 4.

L. 13.103 L w ó w  dnia 8. lipca i8U0.

€łgŁ®sz3 * n i  3 .
Państwowa Admimstracya szkolna poszu­

kuje do nabycia drogą kupna gruntu pod bu­
dowę jednego lub dwóch budynków szkolnyc^ 
we Lwowie, w obszarze około 900 względnie 
1Ó00 m.D, o kilku frontach, w położeniu odpo­
wiadającym wymogom sanitarnym i pedago­
gicznym. 3837

Wyklucza się w ogóle grunta położone 
zbyt daleko na przedmieściach.

Oferty zawierające warunki kupna i sprze­
daży, zaopatrzone planem sytuacyjnym, uwi­
doczniającym obszar, szerokość, długość grun­
tu i granice jego, należy wnosić najdalej do 
15 sierpnia 1900 do c. k. Rady szkolnej kra­
jowej.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

r&r, Ar atr Ar I Ar 'Ir H' A/ Hr ' Ar Ar -I- Ar sir - ł  j Ar Ar At 1Az fjy yy y  yg Mż r.) • . p egz j Gj-e y./yyz gę p ■ g ' g . ‘Ar y  ę •
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NAWOZY SZTUCZNE
SUPEUFOSFATY,

MĄCZKĘ KOSTNA i ŻUŻLE THOMASA niemieckie
z  gw arancyą  za p rocen t i  zaw artość sk ładni­

ków  dostarcza na j i  m ie j

B A N K T ł6 L N i e Z Y
w e  L w o w i e .  3677

JJ5i“ Biuro B anku  rolniczego otwarte od d. 
5 lipca b. r., do 1 października b. r. od 
godziny 9-tej do 3-ciej popołudniu. '^ 3 !

Q arbp|ine»m
Ter drzewny i gazowy

CEHEKT psrtiahdzki

5K »Jklati*  z t f r o j o w o  -  i t ^ p i e l o w j  i  ż ę i y c z s a y .
Szczaw) słono-broino-jodowo-żelaziste. — Szczawy a'ka!iczno-że'aziste.

3-53 Siedm głównych zdrojów.
Zakład położony na wyżynie 525 m. n. p. m., otoczonej górami do 933 m. n. p. m., wśród 

bardzo pięknej okolicy — klimat łagodny mało wilgotny.
A pteka — łazienki — poczta — muzyka.

Wycieczki jednodn:owe do Krynicy, Żegiestowa, Bardyowa, Zborowa. —  Niezwykła taniość 
mieszkań i produktów spożywczych. —  Przy mieszkaniach kuchnie. —  Dwie reGauracye.

W ody tu cenie 8  z ł  za  10 flaszek, 4  zł. 2f> ct. za  3 0  flaszek. 

Lekarz zakładow y JJr. A clam  P io tr o w s k i .
Bliższych wyjaśnień udziela S a n ą d  Z a k ł a d u .

i\( i ż ą d a n ie  p o w ó z  do  s ta c y i  ko le i.

ę s o F f *
najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów

Lwów, Żółkiewska 2.
fTelefon 286) 2293

€eu»ikl gratis i franco.

=5 Rok założenia 1843. =

Prosim y raz spróbow ać, la w y sh r c z ?
Prawdziwa wschodnia

Fiali- Kawa ligowa
najlepsza i najzdrowsza, oraz 

najwydatniejsza.

Fiali-Kawa figowa
najlepsza domioszka do kawy. 

Za dobroć się gwarantuje.
Dostać można wszędzie.

Fabryka figowej ka y sło­
dowej Uf. F i a l i ,  Wiedeń, 
V1/2, Millergasso 20, założona 
w roku 1860. 24

W o Lwowie u J e * e l a  
S ta m p ili ,  ul Kołłątaja 1.

Dra L U D W I K A  S CH W E I N  B U3EŁ & A
Uzdrowisko i w odolecznica Zuckmantel

S Z L Ą S K U  a ,-u .3 tr ^ 7 " a .c lc im .) .
Ilidro-elektroterapia. E le k try czn e  kąpiele dwucelowe. G im nastyku  lecznicza. Mięsienie. 
K uracye dve te tyczne , terenowe. Ś lic zne  położenie. Bardzo w ygodne odpowiednie urzą­
dzenie. Now o zbudow ana: w i o t k a  s a l a  s t a lo w a ,  okuło t%0 m. d ługi e k o d n i f i  i p o ­
k o j e  t o w a r z y s k i e  — w szys tko  p a r a  o g r z e w a n e  i  e l e k t r y c z n ie  © ś t t ie lio n sc .

Ceny p rzystęp n e . Prospektu darmo i opłatnie. 19111

n t-w sw t-j^ r  " s w s g s s :
S t a r y m  i m ł o d y m  ludziom
poleca się świeżo w  nowoin 
wydaniu wyszła pracę Dr. 
radcy san. M ullera, traktu­
jącą o 3302
Nadwątlonym systemie ner­

wowym i scxualnym
ja k  rów n ież  p odającą  w skazów ki £«2 
rad y k a ln e j k u raey i. W y sy łk a  za  na- fo; 
desłan iem  (1 kor. 2 0  hel.) w m ar- M  j 

kach listow ych

C n r t  R d l i e r ,  B r u n s z w ik .  * i

Nadzwyczajny %ysk aż do 2 .0 0 9  koron zdo­
być m ożna łatwo i szybKo

w proruiowych trausakoych pc 140 Kor. 3624 . 
Wyczerpujące prospekty gratis (oddział specyalny). ]

Don bankowy „Węgierskiego dziennika giełdowego11 B udapeszt;
2kS~  Na podstawie dokładnych wiadomości o obrocie fi- ; 
natisów europ, jakoteż 40 letniego doświadczenia udziela­
my r a d  przy transakeyach iinansowych, jakoteż p o iu u c y  

przy s a n a c y i  interesów straty przynoszących.

„ W ę ^ .  D z i e n n i k  £ i e ł d q w y “ J td y n y  n i e ? a \® ż n y  ,
d o r a d c a  w s p r a w a c h  l inan .  Zas tęps tw o  i n t e r o s ó w  i k a p i t a ł u  p r  y w atu

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stów. za., z ogr. poręką, —  Z Drukarni „Stówa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


